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* 151. Kraków, 6 Lipca — Środa Rok 1881.
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C im  wyohodti codziennie, wyjąwszy niedziele i dni *\^teczne._  pooztow^ 12 0. 
Ice Ni* Cuuu, o ile za^as starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lnb z p

f r e n e m e r a i a  w y n o » l s
na cały rok

w panstvie A ustryaokie® .........................................
_ Niemieckie® • '

do Włoch, Franoyi Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi
ih państw należących do związku pooztowego . • • ^ ^ t e f o  dnia w miesiącu. — ------*
. ■ r r « i r  p n y j n . j e  « lę  ty lfco  o d  »#® ?.* flnseraty) nprasza aię nadsyłać franca
iędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i og110* . „ieopieczętowane nie podlegają opłaoie 
Imin ttracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklam a^ . nio przyjmuje się. 

pocztowej. — Listów  m"/ra*»*c nie twra0g aię.
H ę k o f l a n ć w  Dadsylsny™

8 złr 
dnia w miesi

3 złr.
iu. — Listy CZAS

w  K r a k o w i . .  Administracya „CZASU“. tudzież nrzeay poezwwo. «« u
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskim.— 0 * * o s s e .  ( MW«ty kaidy ria8tepny 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy drukiem drobnym pó 30
raz po 5 cnt. -  n r . d e r t . n e  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wiersza o™?61?*
 a. Lnit-lrr norr    ■ — jm  /ni>Aanolrł.a Pvrknlfi,

P r  C R H  t n  e r  a  t ę  p * x y J * n » J ^ !

raz 10 cent., za każdy następny
a 3 stronnicy oziennisaj uu . . _ , ^
d o  „ C . s . s “  (prospekta, cyrknlarze, ogłoszenia 1 L M P W

dla zamiejscowych, a 50 oent. od 100 cg»em- ^  o i ł o s s e n

ian pw  ̂ —---   yuu w
cnt za każdy raz. n o f ą n e a l .  do

1 złr. od 100się za oene 1 
numeratorow.

przy ulicy Trybunalskiej l,. « ; w  wyłącznie p. Adam, Kne oiemem. * , v y ^ .<
oenty Raczkowski, Faubourg Poissonidre 3 :); w  W ie d n ia  pp. Haasenstein & Vogler (Ukze
?e u ly  „ „ s  M onem . B e r l in ie  i W r-Ie ła w in t A . O p o eU k , S t u b e n b a s t e i w r .  sŚtubenbastei Nr. 2

L. Daube
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1881 r.

na kwartał 
zlr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 9 5 O

sprawie delegowanym będzie. Zdaniem Pol. Corr 
Austrya nie będzie mogła przystać na propozycye 
rumuńskie.

Między Portą a Egiptem powstały nieporozu 
mienia względem ceł od tytuniu pobieranych w
porcie Said.

Jak dononoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola 
d. 4. b. m., sułtan zamierza zamienić wyroki śmierci 
w sprawie przeciw mordercom Abdula Azina na 
karę wygnani?. Zamiar uskutecznienia tego aktu 
łaski powziął podobno sułtan z własnej decyzyi 
ta k , źe niektórym członkom ciała dyplomaty 

iczncgo i kilku doradcom z łona Porty pozostała 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy-1 tylko rola utwierdzenia go W powziętym już za­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie I mja).ze_
dawnej opaski drukowanej z adresem. I W Belgradzie odebrano wiadomość, że lord Gran-

..  . „ j  villo i poseł serbski Merunowicz mieli d. 4 b. m.
P r e n u m e ra ta  h e r ,, nt? t y ł k o w a  odpisać akt dodatkowy do dawnego traktatu ban- 

p te r te x zego  do  n x tafm ego  d n i a  te  ^  pfzez który wszystkie zachodzące pod
s ią c u . “T p f  Lym względem trudności między Anglią a Serbią

Prenum eratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  I załatwione zostały. 
p o c z to w y m

na pół roku 
złr. 1 2

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

- 2 8  marek 1 4  marek ® marek.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

H r a ^ w  5  l i p c a .

Nadeszły już niejakie szczegóły o zamaclm na 
prezydenta Garfielda, ale nie wyjaśniają jeszcze 
pobudek zamachu. Garfield znajdował się właśnie 
w sobotę po 0-ej rano w salach dla kobiet prze 
znaczonych dworca kolei Baltimore-Potomac w Wa 
sbingtonie, w towarzystwie sekretarza stanu spraw 

i zagranicznych Blaine, mając wyjechać do kąpiel 
I morskich Loug-Brauch, w pobliżn Nowego Jorku,

Przegląd Polityczny. ^ “ JaySSSŁ! &J&&-
Jedna depesza mówi, że strzały były dane w sali 

Wybory w Węgrzech skończone; rezultat atoli dam, inna1, że w sieni, tuż przy drzwiach. Mor- 
znany jest dotychczas dokładnie tylko z 407 o- derca, na którego czekała najęta doróżka, został 
kręgów wyborczych. Na stronnictwo liberalae wy- natychmiast przytrzymany. Nazywa on się Karol 
pada 231 posłów, na umiarkowaną opozycyę 76, Juliusz Gnitean, liczy lat 40, pochodzi z r^ ziny  
na stronnictwo niezawisłych 83, na narodowców I francuskiej w Kanadzie, a urodzi ę o ,
12; w pięciu  okręgach odbędzie się jeszcze wy- był on w Chicago adwokatem bez praktyki, 
bór ściślejszy. Pomiędzy posłami dotychczas wy- Wszystkie doniesienia zgadzają się na to, ze gui- 
branymi jest 111 nowych, którzy obecnie dopiero teau jest nie tyle obłąkanym, jako raczej umysłu 
po raz ,pierwszy mandat poselski ot zymali, 12 rozstrojonego, niezadowolony z tego, co go otacza, 
zaś jest posłów dawniejszych, którzy jednak pod-1 w ciągiem naprężeniu, że będzie mógł odznaczyć 
■czas ostatniej kadencyi do Izby poselskiej nie na- się i odegrać ważną rolę. Prawdą jest, że starał 
leżeli. Dzienniki niemieckie przywiązują wielkie I Bję 0 urząd konsula amerykańskiego w Marsylii, 
znaczenie do zwycięstwa rządu w Debreczynie Papiery jego zabrała polieya i oddała prokurato- 
Hon i inne «ł;wią to miasto, iż wybierając Tiszę Irowj. Na miejscu obiegały pogłoski, które także 
s Ludwka Kiszą, dało rządowi zadośćuczynienie, Itelegrafowano do Europy, że Gnitean chełnił się, 
jakiego miał prawo żądać od kraju i narodu. De- hg zabije Garfielda, aby Arthurowi utorować drogę 
breczyn, największe po stolicy miasto w Wę-1do prezydentury; następnie, że ma on spólnikA^ 
grzech, woła Ellenbr, zapisało na swej chorągwiUe był użytym dla zgładzenia prezydenta przez 
nazwiska Tiszy i lisza." Najpiękniejszy to dla jego nieprzyjaciół. 1Wszystko to I f f ^  d^ J .  
rządu tryumf, jaki odniósł w czasie obecnych|inb bajki lokalne; że zaś takie luźne wiadomości 
wyborów, a Debreczyn to najważniejsza niezawo-1 obiegały, już z tego okazuje się, że parę razj 
dnie warownia wydarta stronnictwu najskrajnicj w ciągn niedzieli telegrafowano do Europy, iz 
szemu. Debreczyn ukoronował zwycięstwo rządo I Garfield już nie żyje. Ostatnie zaś wiadomości 
we 1 dopełnił moralnego tryumfu. I które wczoraj nas doszły, a sięgały do niedziel

wieczór, mówiły o pogorszeniu się stanu rannego 
Od czasu do czasu powtarza się po dziennikach I prezydenta, gdy ’"poprzednie telegramy mówiły o 

pogłoska o bliskim zjeżdzie ‘trzech cesarzów. Po-1 polepszeniu.
wtórzono ją i teraz z doniesień wiedeńskich do I Wiceprezydent Chester Arthur, który bawił w 
Londynu. Tym razem zjechaliby się monarchowie I Nowym Jorku, został przywołanym do Washing 
w tym miesiącu przy sposobności wyjazdu cara tonu dla objęcia zastępczo rządów, 
do Gmunden, dla odwiedzenia ks. Comberland. Gnitean przygotował przed zamachem dwa listy,
Zdaje nam się, że jest to bajka. Car nie ma na-1 które znaleziono przy nim. W jednym z nich pi- 
wet nigdzie wyjeżdżać. Isze: „Tragiczny zgon prezydenta był smutną ko-

Z Petersburga zaprzeczają doniesieniu zagrani-1 niecznością, ale zjednoczy się przez, to partya repu- 
cznycb dzienników, jakoby Giers, prowadzący za blikańska i ocali się republikę. Zycie człowieka 
rząd spraw zagranicznych, miał za dłuższym ur I mało warte; tysiące młodzieży pada w bitwie bez 
lopem wyjechać za granicę a Jomini miałby go wylania łez. Przypuszczam, że prezydent^ jest do- 
zastąpić. brym człowiekiem, a przeto w raju będzie mu le-

piej niż tutaj. D la pani Garfield ten rozdział me
Stan cesarzowej Augusty, która leży chora w będz}o boleśniejszy, niż g d yb y  mąż jej um ar

t '  :  7, powodu późnego wieku; Cesarzo- kn Garfieldowi, ale śmierć jego jest polityczną 
“ H ^  hnwiem lat blisko 70. Lubo ostatnie bin- koniecznością. Jestem teologiem, adwokatem, poli- 
w  .dekarskie mówiły o polepszeniu, wszelako I tykiem i jestem Stalwart Stalwartów (tak nazy- 
cesMZ Wilhelm i królewicz, który przybył do Eros wan0 przyjaciół senatoraCcnfchnga, któr©g° o

S  £ r u 40 ̂Kobte podazas walki o krzesło prezydenta.

W Paryżu utrzymują, że Barthelemy de St. Hi- Gdyby in“® . ^ ZÓpai ' ża]®by z^ego listu przy- 
laire wygotował notę do Porty, p p ^ rże^ n a leża ł ón do partyi Conklinga, którą

* 1  o n  i w - '
sprawy Tunisu. Nota ta jeszcze nie od 

Stan rzeczy w południowej^ Algiery i 1 na gra I jego 
nicacb tak od Marokko, jak na granicy trypoli- l Wu swego 
tańskiej jest dość niepokojący. Do S fsz, gdzie 
chrześcianie są narażeni na napady muzułmanów,
popłynęły okręty francuskie, angielskie i włosme 1 \m ^ /U / im ip r 7  S p a S O w icZ
i chrześcianie musieli szukać bezpieczeństwa na W ł o d z i m i e r z  \>
okrętach francuskich, a między niemi także kon- Aleksandra Wielopolskiego.
sul włoski. Plemiona południowo-zachodnie Al Io polityce m igr. A
gieryi któremi dowodzi Bu Amema, przyciągnę y I (Ciąg da szy).
do siebie niektóre inne, dotąd wierne Erantyi. , . byj0 zadanie w stosunku do To

Z Rzymu zaprzeczają twierdzeniu Standarda, Tm toeji“ J g o ,  kttr« nie powstało tak, ,ak
i* Włochy układają się względem obsadzemu Tri- warr̂ ^ V  w ^  nagle, bez nprawmonćj s.nkcy., 
Polis i że konsul jlny wioski w Tunisie Macoio wyrosła d d e g ^  «  oparta, wśród walki roz- 
objetdża Tripolis. Owszem, Maccio ma w tycblna ° .^ i f zn̂ h ż “ iołów Towarzystwo rolnicze 
dniach wyjechać z Tunisu za urlopem i prawdo- n8“ ^.tT â g ;iw /  zatwierdzoną przez cara 12 (24) 
podobnie n,e wróci już na posadę swoją, gdyż I posiadało n8taW«>Z“ dało przeszłośę, choc niezbyt 
n» stanowisku swojem nie może utrzymać »i« „iń-ozbawioną pożytku 1 MsłnS* Gruby
skoro Włochy nie chcą stawiać Francyi przeszkód, odległą, \ oz^ 8tuik wraz a Mnchanowem,

błąd popełnił namiesiui^^,^ nadania Królestwu
Rząd belgijsz.i ma dzisiaj oświadczyć w Izbic kiedy <5̂ %®uWL*f!rm nolitycznych i instytucyj, dał 

w sposób bardzo ogI?dny, że weźmie pod rozwa- rzeczywistych ky zabawkę, kwestyę wło
gę ustawę o returnie wyborczo) lecz zachowuje Towarzystwu temu d o , in te  ta rozryw

im posudłosci, Tnrków twierd Pnut'  zna. bą skntków. Ta to kwestya poun ^  a,Q.
HnL sien n i woisko greckie. Dowódzca tego od- Towarzystwa, które oWOcu życia publf-
dujc, się j ) bnmisyi nadzorującej czynności dyczy zakazanego od r. 1 „alacvch żywo-

Stanowisko, jakie rząd warzy8twu7 by powróciło do przep,sa&
wie Dunajowej wynika z artyKui donogz do I szczupłego zakresu praw, było bardąo iru 
W Romanulu, którego autorem , J h  mężó d()bna naWet było wykonać tego tak, a ?  wob8c 
—  Corr., ma być jeden z ' n m n ^  ^  P k a id a  instytucya wobec

iu , któryfjdo reprezentowania ’ 1 *
Pol
stanu

usiłowań, msjących na celu strącenie jćj z z ■ 
wanego dotychczas stanowisk*, oraz by zapo 
możliwym pokuszeuiom o odzyskanie daw g 
znaczenia na podstawie przykładów z przesz 
w razie, gdyby znaczenie to dało się rze®zy*L- \  
zmniejszyć. Towarzystwo rolnicze przadsta 
się wprost, jako przeszkoda W przeprowadź^, 
reform, którą należało usunąć, aby zapobicdz * 
ciom. Motywy zamknięcia Towarzystwa, .
przez rzad w warszawskich dziennikach 1 2 goK. -
tnia 1861, są bardzo ważne i przekonywają • 
Twestyi żadoćj ani wątpliwości nie ulegają 810 
Wielopolskiego, że „Towarzystwo rolnicze w os - 
tecznćj swćj formie było wie’ką chaotyczną 
sz&niną żywiołu rolniczego i prawodawa 7
cznego i że polityka wymaga, aby P0*.°*J p
odmętowi przez rozdzielenie tych żywioł - 
wną było rzeczą, że Towarzystwo rolniczo zbie­
giem okoliczności .stało się „asocyacył na oinrzy 
mie rozmiary, o nieograniczonćj liczbie członków, 
dążącą do osiągnięcia pewnych P/*wo„ * a?a^ cdm 
politycznych celów; stowarzyszeniem nwaz*J4 ™ 
się i będącem w rzeczywistości nakształt
reprezentacyi kraju. Ale im podobmejsz .
o się Towarzystwo dotakićj n i b y  r«P ' ^

tern pewnićj gotowało Ona sobielos J dzeD,a
kły ulegać same przez si9 gżen ie samo
reprezentacyjne. Każde takie jeR0
priei - i ,  podpad*; roiwUianln . «  
w tem się mianowicie objawia, P°n odpo. 
rozwiązanie doprowadza się ono do . eBt 
wiedniego stanowi ciała społecznego, któr g

°r^M łwiocin« To— ay«»*
jednę z istotnych części noty margrabią y 
sowacćj do księcia Gorczakowa. Z « m W j j "  
rzystwa z jego centralncmi punktami, P^wano 
chnem zgromadzeniem 1 komitetem, pr P „
wprowadzenie z j a z d ó w  gospodarczycb, czyii 
k o m i e y ó w  na wzór francuskich conwc^
te .  Na W  S S t
wy, przytoczone już w ogłoszeniach S - 0
tnia, a mianowicie potrzebę zjazdów
tem, że rząd pozwolić nie może, atóby
stwo prywatne, rozporaądzające prze 4
mas, krępowało swobodę działania istniejąeycn»
stytucyj'politycznyeb, lub administracyjnych, „^ay
by Tow. rolnicze nie zost*ło rozwiązanem, powia 
da p. Spasowicz, byłoby ono silną przeszkodą w< 
wprowadzaniu wżycie n o w y c h  instytucyj. a byłoby 
nią z powodu tego wszystkiego, co było najdoskonal- 
szem w organizacyi Towarzystwa: z powodu kar­
ności członków i uległości ich względem komite­
tu; w tych howiem warunkach Towarzystwo było 
w stanie zaraz w pierwBzćj chwili wywierać zhy- 
teczny wpływ na powatanic i początki działania 
nowych instytucyj." Powody wyjaśniają dostate­
cznie, zdaniem p. Spasowiczs, dlaczego margrabia 
postanowił przeprowadzić zamknięcie Towarzy­
stwa tak, że nie ma potrzeby przypuszczać, iż 
działały tu pobudki osobiste, zawiść względem 
Andrzeja Zamoyskiego i komitetu Towarzystwa. 
Na Wielkanoc r. 1861 pobudki takie istnieć nie 
mogły: Wielopolski jeszcze czynił zabiegi u Za­
moyskiego w nadziei, że potrafi go skłonić do 
wzięcia udziału w Radzie stanu w charaterze wi 
ceprezesa, ale z władzą prezesa, ponieważ preze 
sem mianował ukaz 14go (26) marca namiestnika, 
który nie mógł przewodniczyć obradom, ponieważ 
nie znał polskiego języka. A Zamoyski me byłby 
w Radzie osamotnionym i pozbawionym stronni­
ków politycznych, bo wszedłby do nićj wraz z ca­
łym swoim sztabem. Z k a ż d y *  z najbardzićj wpły­
wowych członków Towarzystwa z osobna zniósł 
się margrabia, każdemu przyrzekł miejsce w Ka­
dzie stanu i wszyscy oni oświadczyli się za ko­
niecznością rozwiązania Towarzystwa. Wprawdzie 
nie mógł on od nich wymagać, aby sami przyło­
żyli do tego rękę, ale sądził, te  zachowają się 
liernie i neutralnie wobec faktu dokonanego i u- 
watał rzecz całą za ułożoną, kiedy 7gokwietnia, 
w wielką sobotę zjawiło się we wszystkich dzień
nikacb, za wpływem margrabiego wydane postano 
wienie’rady rządzącćj, które znosi o Towarzystwo 
rolnicze i wprowadzało natomiast zjazdy, czyli ko 
mieya gospodarcze. „Motywowanie postanowienia 
niewytrzymywało krytyki: rząd usprawiedliwiał się 
tem, te Towarzystwo, założone jedynie dla pod­
niesienia rolnictwa, zajęło wbrew swemu statutowi 
stanowisko, nieodpowiednie współczesnym stosun-

Ten nagły krok ze strony rządu zastał zupełnie 
nieprzygotowanem miasto, w którem porządek 
uliezuy i bezpieczeństwo nie były jeszcze [zape­
wnione, pociągnął za sobą bezpośrednio katastrofę 
3 Ikwietnia, której Wielopolski się spodziewał i 
którą chciał nawet przyśpieszyć; ale równocześnie 
odtrącił od niego członków Towarzystwa roloicze 
go, rozłączył ich z nim na zawsze i utworzył po 
między margrabią a Komitetom, który się stał za 
wiązkiem organizacyi partyi białych, czyli patryo 
tów umiarkowanych, nieprzebytą przepaść. W tym 
względzie rozwiązanie Towarzystwa rolniczego 
było drugiem cbybionem dziełem margrabiego; 
przyjaciele jego nawet i bołdownicy uważają czyn 
ten za wielki błąd. Najbliższy z nich Zygmunt 
Helcel pisał wkrótce po wypadku, którego by 
świadkiem naocznym: „Jesteśmy szczerymi wiel­
bicielami margrabiego, ale nie możemy zrozumieć 
jego polityki w zamknięciu Towarzystwa rolni­
czego^ (Aleks. W. I. 199 Lisickiego) Teraz 
kiedy czasu tyle upłynęło, gdyśmy się oddalili od 
owych wypadków, możemy z łatwością orzec, czy 
margrabia popełnił błąd polityczny zamykając 
Towarzystwo rolnicze P Popełnił go bez kwestyi, 
a błąd ten był dość znacznym. Wypływał on 
z charakteru margrabiego, który nie nmiał dzia­
łać podstępnie ani wyczekiwać, z jego wojowni­
czego temperamentu, z teoretyczności jego poglą­
dów na życie a w części z optymizmu z jakim 
oceniał osobistości. Towarzystwo rolnicze było bez- 
wątpienia przeszkodą dla działań politycznych, ale 
coup d’itat, mające mu położyć koniec, było ręka­
wicą rzuconą powstaniu; był to krok ryzykowny 1 
niebezpieczny, a złe, które mógł za sobą pocią­

gnąć większem było od pożytku z oczyszczenia 
gruntu pod nowe instytucye.“

(D alszy ciąg nastąpi)-

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  2 lipca.

W Nr ze 140 Czasu, korespondent lwowski po­
święcił kilka słów naszym finansom krajowym, a 
to w celu otwarcie i wyraźnie wypowiedzianym, 
aby uspokoić opinię publiczną co do ich stanu 0 - 
becnego, aby zaznaczyć, iż się polepszyły, 1 tym 
sposobem zadać kłam złowieszczym przepowie 
dniom, jakie się podczas zeszłorocznego Sejmu
obiawiać miały. .

Ze Btan naszych finansów krajowych me daje 
powodu do jakichkolwiek obaw, na to zupełna 
zgoda. Nie pamiętamy też, aby podczas Sejmu ze- 
8złorocznego wyrażał się btoS o nich rozpaczliwie, 
czy to w publicystyco, czy też w Sejmie. Niedo­
bór miliona złr., jaki Wydział krajowy w rachun­
kach z lat 1877, 1878 i 1879 Sejmowi przedsta­
wił z żądaniem pokrycia tak znacznego niedoboru, 
wywołał wprawdzie pomiędzy posłami bsrdzo przy- 
rrą a nawet bolesną sensacyę, za którą pcszły 

dosadne krytyki, a nawet wyrazy obursenia, lecz 
to wszystko odnosiło się do gos;odarki Wydziału 
irajowego, a nie do stanu samych finansów, bo 
co innego niepomyślna gospodarka jednego roku 
nb dwóch lat, a co innego niepomyślny stan fi­
nansów. W szczególności, poseł Zyblikiewicz, dzi­
siejszy marszałek, który przy rachunkach z roku 
1878 dał hasło do zaciętej krytyki niedoboru mi- 
iona złr., nie szczędził Wydziałowi krajowemu wy­

rzutów, że przekraczał budżet samowolnie, bez po­
trzeby, wbrew uchwałom sejmowym, posunął się 
nawet do zarzutu nadużycia, lecz ani jednem sło­
wem nie wyraził obawy o finanse krajowe jak 
o tem świadczą zapiski stenograficzne, lecz prze 
ciwnie sam deficyt miliona złr. poczytał za złe 
mniejszej wagi, a za większe złe poczytywał to, 
źe pieniądze wydane zostały na cele nieproduk­
cyjne, podczas gdy fundusze przez Sejm na cele 
dobrobytu kraju wyznaczone, wcale użyte nie zo­
stały. Jakoż w krajn tak wielkim, jak Galicya, 
milion złr. niedoboru nie może nawet wzbudzać 
obawy o przyszłość finansów krajowych.

Z drugiej jednak strony obecny stan finansów 
naszych nie jest znowu tak pomyślny, jakby1  wa­
szej korespondencyi lwowskiej, w Nrze 140 za­
mieszczonej , wnioskować można, pozwólcie więc 
przedstawić go w świetle właściwem.

Aby pokrywać niedobory, o których powyżej 
mowa, Wydział krajowy musiał zaciągać pożyezki 
bieżące w rozmaitych instytueyach kredytowych 
a przeważnie w galicyjskiej KaBie oszczędności 
Nie mając do tego upoważnienia Sejmu, nie mógł 
Wydział krajowy żadnej pożyczki inaczej uzyskać 
jak tylko na lombard papierów wartościowych 
Zastawiał on więc efekta rozmaitych funduszów 
rozporządzalnycb, a ponieważ nareszcie i tych za­
brakło, pożyczył od rządu z funduszów lndemm- 
zacyjnych obligi indemnizacyjne w wysokości mi­
liona złr. nominalnej wartości, i te zastawił prze­
ważnie w Kłsie oszczędności. Aby ostatecznie za­
spokoić długi bieżące miliona złr., wycofać obligi 
indemnizacyjne z zastawu i takowe rządowi zwró­
cić, Sejm zeszłoroczny przedewszystkiem zmmej- 
Bzył w ydatki r. 1880, przez co uzyskał znaczny 
fnndnsz na zapłacenie dłngn, dalej podw yższył za­
raz na rok 1880 dodatki do podatków, co uczy­
niło 210,000 złr., na dalsze pokrycie pożyczki u- 
loważnił Wydział krajowy do zaciągnienia poży­
czki, że się tak wyrażę skonsolidowanej, czyli 
stałej w wysokości 600,000 złr., resztę zaś długu, 
gdyby jaka pozostała, pozwolił pokryć z innego 
majątku krajowego, a mianowicie zapasami poży­
czki z r. 1873, te bowiem wynosiły w gotówce 
przeszło 300,000 złr. Wiadomo, że Sejm zatwier­
dził drugą także pożyczkę zaciagnioną przez Wy­
dział krajowy w wysokości 500,000 złr., którą 
rząd zaliczył mu na zasiewy dla włościan, gdy 
ednakże włościanie winni byli zwrócić po żni­

wach pożyczone im na zasiewy pieniądze, przeto 
dla zaspokojenia tego długu fundusz był gotowy, 
Sejm więc nie potrzebował innego obmyślać.

Po zamknięciu Sejmu, Wydział krajowy zacią 
gnął w Ldnderbanku poiyyczkę 600,000 złr 
w myśl uchwał sejmowych, i za pomocą tej Bumy 
również jak przy pomocy podwyższonych doda 
tków do podatków spłacił rządowi wszystko, co 
mu był winien, a mianowicie zwrócił mu obligi 
indemnizacyjne miliona złr., i zwrócił mu także 
gotówką 500,000 złr., które na zasiewy dla wło­
ścian miał sobie zaliczone. Otóż w zwrocie tych 
dwóch długów upatruje na wstępie wzmiankowana 
korespondeneya Wasza polepszenie finansów kra­
jowych, na pozór bowiem zdawałoby się, że w za­
mian za 600,000 złr. w Ldnderbanku  pożyczo­
nych, umorzone już został? stanowczo dwie po­
wyższe wierzytelności. Tak jednak niestety nie 
jest. Wydział krajowy wycofał wprawdzie z Kasy 
oszczędności zastawione tam rządowe obligi inde­
mnizacyjne, i zwrócił je rządowi w całej wyso­
kości miliona złr., lecz długu, za który były za­
stawione, Wydział w zupełności nie zasnokoił, 
lecz pozostał zawsze jeszcze winien 500,000 złr. 
Wydział przemienił tylko zastaw, wycofał obligi 
indemnizacyjne, a natomiast zastawił inne efekta, 
a mianowicie przeważnie papiery propinaevjne, 
których tymczasem nagromadzono podostatkiem, 
sam zaś dług 500,000 złr. pozostał. Na zaspoko 
jenie tych 500,000 złr. miał wprawdzie Wydzia 
krajowy pokrycie w 500,000 złr. danych włościa­
nom na zasiewy. Jakoż do tej chwili włościanie 
zwrócili już przeszło 400,000 złr., atoli Wydzia 
krajowy nie mógł tych pieniędzy użyć na czę­
ściowe przynajmniej zaspokojenie Kasy oszczędno­
ści, bo musiał ich użyć na wydatki bieżące. Wszak­
że i to nie wystarczyło na bieżące wydatki, Wydział

zapożyczył się nadto w innych funduszach samo­
istnych na blisko 200,000 złr., a i te nie wystar­
czą, lecz będzie potrzeba jeszcze na bieżące wy­
datki więcej jak dalszych 200,000 złr., które gdzie­
indziej pożyczyć trzeba będzie.

Nie ulega wątpliwości, że te bieżące długi znaj­
da dostateczne pokrycie w dochodach, a mianowi­
cie w podatkach roku bieżącego. Podatki bowiem 
bardzo słabo wpływają w pierwszych kwartałach,

gami bieżącemt, 1 na tem F a(j8* tych cbociaż 
wane straty z powodu, że od dlngov, y ,  w e(ne 
chwilowych tylko, opłacać trzeba pro-t ’ ed|oto_ 
sprawozdania zeszłorocznemu Sejmowi P v _ ,  
nnpn. zanłacono procentów od długów chwilo .

    - -
nego, zapłacono procentów od długów^

w roku 1877 ........................... rr’cno * ^1878 ......................  47,814 „
; 1879 .  . . ■ • b8,199 ,

razem . 154,732 złr.
Wysokość takich procentów z r. 1880 nia jest 

jeszcze wiadomę, bo zamknięcie rachunków dotąd 
nie mogło być ogłoszone, zdaje się jednak, że 
dojdą do wysokości lat poprzednich, jeżeli jej na­
wet nie przewyższą. Ile zaś wyniosą te procenta 
w r. 1881, wskazują wyżej podane cytry długów 
bieżących. Procenta te więc są bolesną 1 mczem 
niepowetowaną stratą dla kraju-

Otóż, pomimo iż kraj zaciągnął w Landerbanku  
skonsolidowany dług na 600,000 złr., pomimo że 
Dodwyższone zastał? dodatki do podatków o złr. 
210,000 rocznie, Wydział krajowy jest ciągle je­
szcze w długach bieżących, i temu stanowi rzeczy 
Sejm tegoroczny powinien raz na zawsze 1 stano­
wczo zaradzić.

Na rok 1882 przybędzie krajowi nadto nowy 
ciężar, to jest snbwencya dla kolei transwersalnej 
w wysokości miliona złr., na zeszłorocznym Sej­
mie uchwalona, zaś w roku 1884 przybędzie nam 
większy jeszcze ciężar, bo 104,000 złr. rocznie 
na umorzenie pożyczki głodowej z roku 1873. 
Jożycrkę tę, w wysokości 1,300,000 złr. zaciągnął 
cr»j na zapomogę powiatów w r. 1873 nieurodza­
jem dotkniętych pod warunkami, że powiaty zwró­
cą ją krajowi w ośmiu latach, a kraj amortyzować 
ią będzie przez lat 40. Powiaty zwróciły już kra­
jowi pobrane pieniądze o ty le, iż me pozostaje 
od nich do żądania, jak tylko 186,000 złr., licząo 
w to już i należne procenta. Lecz pieniędzy przez 
powiaty zwróconych niema prawie nic; część ich 
szła po 104,000 złr. rocznie na amortyzacyę 4U- 
letnią, która się w r. 1874 rozpoczęła, dalsza część 
poszła na budowę domu obłąkanych w Kulparko- 
wie, reszta zaś, brana przez Wydzifcl krajowy na 
bieżące wydatki, wystarczy na raty amortyzacyjne 
do r. 1884, w tym zaś roku trzeba będzie w bu­
dżecie krajowym aż do końce amortyzacyi, to jest 
do r. 1910 wstawiać po 104,000 złr. rocznie.

Stan fiaansów naszych nie jest przeto tak po­
myślny. jakby się na pozór zdawało, me daje on 
w prawdzie powodów do obawy, byle Sejm tego­
roczny zajął się radykalnie ich uporządkowaniem. 
Chociażby całą sesyę miał poświęcić wjłącznie 
sprawom finansowym, chociażby wszystkie inne 
sprawy miał zostawić na boku, finansom krajo­
wym poświęcić powinien cały swój czas 1 wszelką 
swoją pracę.

Z w a g o n u  4 lipca.

Jest dziś w modzie ogłaszać rozmowy sprawo­
zdawców dziennikarskich, którzy w tym charakte­
rze narzucają się do znudzenia wszystkim znako­
mitościom europejskim. Nie będąc dziennikarzem 
z zawodu, przypadkiem miałem spotkanie w wa­
gonie i długą rozmowę, którą bez niedyskrecyi 
sądzę, że mogę powtórzyć w głównych zarysach. 
Wyjeżdżałem z Wiednia do Krakowa, szukałem 
miejsca w pierwszej klasie, ale wszędzie już za­
siedli pasażerowie i niechętnie zdawali się patrzyć 
na przybywającego jeszcze towarzysza. Do osób, 
ctóre mnie odprowadzały, wyraziłem po polsku, jak 
nie lubię wsiadać komuś, co już roztasował się 
w wagonie w nadzieję, że pojedzie sam. Na to 
po polsku odzywa się z wagonu jakiś pan, mający 
rękę na temblaku, że i owszem towarzystwo moje 
będzie mu miłem, a w wagonie jest tylko dwóch 
podróżnych. Ja mam wiele z sobą rzeczy — od­
rzekłem — „ale ja za to mam ich mało.“

Po tak uprzejmym wstępie łatwo zawiązała się 
rozmowa. Zapytałem o chorą rękę. „To porażenie 
całej połowy ciała skutkiem kontuzyi — odrzekł 
mój towarzysz — a zgadnij pan — dodał — w ja­
kiej okoliczności kontuzyę tę odniosłem?"

Domyślając się z akcentu, że mam do czynienia 
z Rosyaninem, odrzekłem:

— W wypadkach petersburskich.
— Tak jest, byłem przy Cesarzu, gdy go za‘

mordowano. .
Towarzysz mój był jenerałem  Dworzecai , j a  

mietoym z dram atu 13 marca. . , .
— Trzy razy już b y ł e m  najbhżs.ym^maUkiem 

a poniekąd przedmiotem eksploty1 J w
i wyszedłem jako tako cało.. Wyj za gra­
nicę dla poratowania, wielo in“7 . V ® eg<? P?~
zoru do urlopów, choć byli ^ ro w i aby uchylić
się z Petersburga. Niektórzy mimo wysokich rang

Jellew?DwonŁJE choć mówi dobrze po polsku, 
jest Rosyaninem, kocha Kosyę czci pamięó zmar­
łego Cara, powraca do Petersburga, aby się od­
dać na usłngi jego syna, który go obsypał orde­
rami jako tego, który pierwszy przyniósł pomoc
umierającemu ojcu.

O zamachu opowiada, że hr. Loris Melikow jest 
nie bez winy pewnej nieprzezorności. Zdaje Bię, 
iż  zanadto był zaufał temu, co już poprzednio 
zdziałał dla uśmierzenia nihilizmu. Przez rok cały 
kazał deportować tylu nihilistów, iż sądził, że za-
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rażę stłumił, jak ową w Wetlance. Energia jego 
Btę wyczerpaeła. Zwracano ustawicznie jego uwa­
gę na to, że postacie podejrzane i figury noto­
rycznie należące do nihilistów, a między mmi tek 
dobrze imana w wielkim ś wiecie petersburskim Pe- 
rowska krążą po ulicach, że zwłaszcza wszędzie 
pojawiają się, gdzie tylko Car wyruszy.

Na uwagi te i rady, aby tych ludzi schwycić, 
odpowiadał hr. Loris Melikow: „Widocznie mc 
złego niezamierzają, skoro tek publicznie się po­
kazują.* Może właśnie dla tego krążyli, aby się 
ich przestano lękać.

który zrazu był bardzo nerwowym i wi­
dzi?' ciągle zmorę nihilistów, czychających na jego 
tycie; w ratatuich dniach nie dał się wstrzymy­
wać przestrogom, pomimo, że czynił na nim wra­
żenie ten wypadek już znany, a którego autenty­
czność potwierdza jenerał: codziennie jeden z ulu­
bionych gołębi chowanych w poddaszach pałacu, 
nadał skrwawiony przez sępa pod oknem Cara.

W pałacu zimowym na każdym kroku spoty­
kano jakąś zasadzkę. Tam pod dywanem ukryta 
bomba eksplodująca, tu znów na biurku wyroki i 
odezwy nihilistów. .

Gdyby Car nie był wysiadł z karety w chwili 
rzucenia pierwszej bomby, byłby ocalał- Wysiada­
jąc złożył akt odwagi, ale przypłacił go życiem. 

O Perowskiej opowiada jenerał, że była to je

jej zna™"™* Jest to pierwsze usiłowanie ratowa-1 kę z pogróżką śmierci księdzu, który świeżo został 
nia naszych własności ziemskich wsp ólną pracą i przysłany tam jako expozyt. D. 26go czerwca pod- 
własnemi siłami. Z tego powodu zł usługuje na I czas nabożeństwa ten sam człowiek w padawkape-|T z • 11 _s___(rtArw ko. 1_________a. 1__ J   J -J.5 .

UrocsysMć w łom  CsartorysM.
W zeszłą niedzielę około 3ciej godziny po po-

ktor Kolegium polskiego i Waleryan Przewłocki, 
prokurator Zgromadzenia 0 0 . Zmartwychwstań­
ców, jak niemniej monsgr Miszezyfiski, sekre- 

“  ‘ Ledóchowskiego » prezesa ko-szczególna uwagę właśrfcieli riemskich, którzy ba- huszu do kościoła i spieszy przed wielki ołtarz, gdrie . ^  ^  n ie to te^oko to  dcie, goazmy po po- . ^  kardynała Ledóch ki

Ż?«vć by więc należało aby jak największa to jest ten sam człowiek, k t%  przed ’w ifa r tr tą  1 'W “ T  w  a ^ o ż e  i P ^iąg  pielgrzymki i niebawem cały dworzec rzym-
*i*mian i  obwodów Przemyskiego i Rze- kartkę położył w maju, zawołała głosem donośnym P»n tego zakładu, — jedynego w Polsce fli gki napełnił się wrzawą; podróżni ze łzami w o-

zebraniu 1 2  lipca w Jarosłiw iu obe- Mk?ś<d3«yeh, aby gó pochwyci. Udało się też "  teko zakład p^watuy, p raw dy  1 ^  ^  ziemię na której 8talj j klęcząc od-
cna hv a aby tam przybyli i zwolennicy i w ąt-L jąć go za ręce, gdy dobywał nóż przygotowany na weS° I  0Wyfi Pam|Mek, P°J®.cz°nfee.g° bicrali od pasterzy swoich błogosławieństwo. By-
nUcvyi ń rzS ciw iS  aby bała sprawa wilzichstron- księdza. ZbrodniaL oddano do sjdm Nazywa on ? °g rom ^ biblioteką pełną najrzsdszycbdruków chwi,a Wzrn8za* c8; pamięć jej towarzyszyć
niacy i przeciwnicy, . I ^  Gręman,poehodM zroż­n i  rozebraną została i żeby rezultat tego 
bioru do wiadomości właścicieli ziemskich w in­
nych obwodach dla nauki, zachęty, lub wreszcie i 
przestrogi doszedł.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
K r a k ó w  5 lipca.

go6, S T S i  lub » m i .  Ogólną uwagę, zwracał mgr Bu-
t  Osobistych pobudek nienawiści przeciw krfędzu i r z y M o t i

|me_ yNacZelnik ruchu kolei węgiersko-galicyjskiej, otrzymać jego błogosławieństwoi Hercego-
inspektor B ł a ż o w s k i  w Przemyślu, mianowany z o -1 ^  gredniowieczne, miniatury z ostatniej epoki wińcyw malowniczych ^  meSU
stał starszym inspektorem. IR ,"^pospo lite j, hetmańskie, b u ł a w y p r z c L i o t e m

_  Z pod Wielopola Skrzyńskiego. Donosiłem ale celem zebrania nie było właściwie P0,ita ™ ki *
— ~d rokiem, jak to pisarz pokątny Kordek1 ° 188 9 - • ■ * I

naszej okolicy sędziego, jak na termin za-
Święto Cyrylla i Metodego obchodzi się dziślpowiedziat 

po raz pierwszy we wszystkich krajach katolickich I trzech "
jako uroczystość kościelna^ ^   ... J . 1_. |k ę  P » -— r_ .  - - - - - -  - -.— kowskieeo. sziacniowsnego, nzewusmegu, ®~»- l kłlkn Młodych członków Towarzystwa

wro-1 Prezydent' miasta wręczył księciu Władysławowi I ^ ó f ^ g o S y  wszyscy

się, na należącą do gminy i obecnąhfko“misarza sądowego, po jednym wieśniaku 8Piaał 18“ r tp^ycTem mteł°do niego^astępującą J°4 wypraw,em do k01*1’ 1 kla8Z
dnT a Midvst vffo'wahs'zych'  osób Wielkiego Świata I w mieście w liczbie 54,530 osób; na należącą do akta 8padkowe, tego samego dnia przeprowadził spór torów dla Sie

IllU UBJOUUDO  ̂ I r Ł   s ------- — ••  7 u-----
TiTitfność Krakowa. Według obliczenia doko- to niegrzeczne postąpienie z nim organu s p r a w i e d l i - 1 ’ T„ ,na ank. . ł„ '; a Radv Zawiłówskieffo. I KUKn UIluVrii“ r ”’’ '. . “

dnta 31go grudnia 1880, ludność Krako- L ości U l e  go nie zraziło. Przed paru Rodniam i | * * 2  t S S S k J f f l  wSSSSń | C f i Enane^o w .   ..___   » , v
wa wraz z wojskiem wynosi 68,630 osób. Ludność I występował Kordek we wsi Rzegocinie znowu
ta rozdziela pielgrzymi

siebie przeznaczonych. Rzecz dziwna, 
dziwna. Przypominamy sobie wszyscy 

jakie to zachody onego esasn czynił rząd rosyj-

w  20 domach:
ona:  sądzicie może panowie, że mnie z Hartma-I W  Dzielnicy 
nem, lub d*. niej z Rysakowem łączyły inne sto- rodzin a 18,208 osób, 
sunki okrom stosunków spisku. Przypatrzcie się I W  Dzielnicy I I

sędzia prędko robi
nk!«ała«M 5«A a rtfflflll 1 flPVdll fn ołinwniionVi Tirfnu nltt.

Reprezentanci miasta mają zaszczyt wręczyć gk} , p0pniaryj;ować w kraju swym sprawę Bło- 
I Waszej Książęcej Mości dyplom honorowy Oby-1 ^ , , , południowych: najpierw „braci* Hcrcegowiń- 
watela miasta, udzielony Ci jednomyślną uchwałą I ców potem gerbów, Bułgarów i. t. d. Zbyt bliz- 
Rady, na wniosek członka swego, p. Henryka I ka t’0 eDoka j mamy wszyscy w świeżej pamięci, 

IKieszkowskiego. . .  jie ta sztuczna, naciągnięta opieka rządu januso-

9. I cóż nam więcej do szczęścia ‘ośnika nauk, sztuk i Starożytności; twórcę tycn i yżej cywilizacyjQie stającą siostrzycę, ro.saę,
, o.v dli Iw 92 domach: 426 rodzin a z,»zs osoo; Ibrakować może? Nawalne deszcze w okolicach Rop-1** cennych zabytków i skarbów, nagromadzonych ile powtarzamy ta opieka kosztowała wreznlta-

te -  oty; ęo jak ja pomacają światy wielki dta w I V  Przedmieście P ia sek: w 170 zboźa formalnie przygniotły do ziemi, ocze- świadomą i hojną -  męża 1 znanego po- j R poświęceń, ile ofiar, kJwi, i milionów,
.prawy mbihamu, czyniły to z 'nnych pob^ek w v z  ̂  ^  kSm ywiecprom ieni ożywczego słońca, ale podo- wszechnie z gorącej miłości kraju i przywiązania ^ 8zygtkiem ile istotnego poniżenia! 0-
” ił lnb ^miętaości osobistych. Ależ panowie |d o ^  r  P rzJedmieśc{e K leparz: w 172 bnJ0 ?7ta jJJ ^ ele nie pomogą “ . k nld7 ^ J l 0iS |tó ż  w owym czasie „uczeni“ filologowie rosyjscy

mach: 1,239 rodzin a 6,528 o só ł; ‘
lepiej ubrani. Uwaga‘ ta była przekonywającą i | W  Dzielnicy V I  Przedmieście W esoła: w 126 | d.

waszym ś mecie miałybyśmy do tego Bzerokie I W  Dzie mcy 
r.le. a wy przecież lepiej wychowani, P ^m ejsi; d o ^ ch : I g  jodan " - W e i T u g T r d e ^ r S y  Zdrojowej było doi Waszą Książęcą Mość i dostojną Czartoryskich \ ^ t o S S  p/agnęli się W  W  

1 Igo lipca 865 osób na kuracyi w Szczawnicy. I rodzinę. . I jest, to jest assymilacyi południowych J W
— Marszałek Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  wyjechał To też tuszymy sobie i przeświadczeni jesteśmyI JB,0^ iaftskich z flWg, ecbsłowiań8kim“ rosyjskim.

ih na tę drogę pchnęło było wręcz przeciwne — ..  „
i ści. Jenerał nieokreślii go bliżej, ale domyśleć 3158 rodzin a 18,926 osób; 
-:e łatwo, ie to była żądza zemsty osobistej, k tó-| Ludność więc obecna- 
ra t ż zaspokoiła w pełni. Na śmierć była przy-1 wynosi: 59,828 osób, m 
yotowaną i mówiła o niej z zupełną swobodą. Jako | do gminy nieobecnych, 
silach ianka mogłabym protestować przeciw hań-| Między tą ludnością 
biąeej szubienicy, ale wy mnie powiesicie, a po­
tem będą mi stawiać pomniki.

O obecnej lytuacyi byłobz już niedyskrecyą po-

133,506 płci żeńskiej 
o 5184 osób.

znakomity i rzeczywisty; -oddany temu pamiątko na odwrót..|Ro8yanina jak rodzonegoczeskich. wemu grodowi z prawdziwą przychylnością, po

do Euro-1 Prayjm tett dyplom jako żywąwich na oceanie Spokojnym, wybrał się należnego
imieniuZ  ludności tej wyznaje religię: rzym. kąt. 39,205 l py } przez Sues przybył do Włoch a przed parą I wy™* Df l® 

tarrać" rozmowv jenerała Dworzeckiego. Zna on | osób; grecko-unicką 238 osób; ormiańską 6 ; ewang. dn;ami „tanął w Rzymie. Ma on zwiedzić Wiedeń, *,0^ e g o ^ i . . . ~ - -  
S i .  S o lro z ę T m ó w i ze czcią o Aleksan- 4 0 7  ;’mojżeszową 1 9 ,9 5 8 ; bezwyznaniowych jest 14. Berlin, Pary4 i Londyn. Kalakana jest krótem kon- prezentacyę miasta.

6 .. * ’  : ___ i__- 1 t n . . :  mnłnKwtei rny .m nim e : nolskim I  mn la ł Ifl io«ł chrzościamnom w v -1 R niaże odnowiedzi

jawny
i wdzięcznego uznania, I z?ne. 
współobywateli przez Re | 8lô r9Jzenie to jcBzcze ,

drze III jako najlepszym ojcu 
szlachetnych uczuć, z uwielbieniem 

' Maryi Uagrcarze. W kwestyach poi .
rodowych i religijnych wyraża uczucia Rosyanina, I nemi językami. Inaczkę.
prawosławnego, choć nie bez sympatyi, może z u- Czyta i pisze: 34,281 osób; czytai tytao 3,819.1 W f a d o m o i c i
pncjiiiości płynącej dla Polaków, dodaje atoli iro-1 Nie umie ani czytać ani pisać 21,72 . | przytrzymała: Józefa

 . u.-. I  ....----- U pigać wliczono d z ie - rhaJ #|  wozn tudzież

do asyinilacyi z owym językiem

dziś tu i owdzie się 
utrzyumjeTa było i jest nieprawdą, i na fałszy­
wych danych oparta. Bo najpierw nieprawdą jest 

" jedynym podobnym do ję- 
ogóle. Powinowactwa pe­

wnego nikt mu nie zaprzeczy, ale każdy, co po 
Słowianami południowymiSzanowni Panowie Radcy! „ , .

p o l i c y j n e .  Straż policyjna! Urodzony na polskiej ziemi, wzrosłem daleko od I Dolsku lub czes u ze owiana
. . .    , . . . .       i Dziedzica, za kradzież łańen-1 Qja; na ziemi wygnania, ale od lat dziecinnych Ro-1 rozmawia, zsiuwa y, < J

możnie- nier możecie o tem marzyć, abyście kie-1 Do nieumiejących czytać ani pisać wliczono dzie-1^ka Qd W0ZI1) tudzież za podejrzane posiadanie' '  • »-•*-------*---------------- 1-----J—1:—: ' atenne. nrzvstepmejsze nawe
dyś rsadzili ta k  w Rosyi, jak dziś bierzecie prse- l ci do ukończonych lat 6 w liczbie 7,292; reszta °* |_ arnka żelaznego i łyżek blaszanych; J. Garbienia 
Ważny udział W rządzie Austryi. Ibejmuje wyrobników, służących, głuchoniemych, cie-l kradz;ej  ; sprzeniewierzenie; Balbinę Zielińską.

~ i. . u  a tręozen ie  do  n ie rz ą d u ; z a  p ij ads tw o  3 osoby.

ezyki są im przy-
o d  r o s y j s k i e g o :  j a -

P e t o S " ^  •  J* 4° K 'd o w ., m ,,k . ” • b« 744 “ 5I’ f™11 " ro to m *
I1864)- . .

Najwyższą zaś liczbę kobiet stanowi wiek życia

czeski. Niektórzy zaś n. p. Bośniacy i Hercego-

R e p e r ś o a r  T e a t r u
We w t o r e k  5go: Spirytyści 
We c z w a r t e k  7go:

cznoftcią przyjm uję zaszczyt, jak i mi Panowie czy-

kraju, ale było to albo od przychylnych nam c u - |arj' jy zł D» Dyn 7

Ł 0.” ! ” *  “Ł l  Z . r W k i . d o b ^ ^ k . w I W . K s n ^ . t t p o n . -

| centów, w dnie powszednie 30 oentów.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykan-|21szy, bo 1036 osób (rok urodzenia 1860.) Męż- 
tów sądowych: Michała F o r n a l s k i e g o ,  Wła-Jczyzn po 61 lat liczących jest 980- nbiet no 
dysława P o g o n o w s k i e g o ,  Stanisława N e n y - | i at liczących 448; mężczyzn po 
c z k ę ,  Serafina C h m n r s k i e g o ,  Wiktora S a -1 kobiet po 91 lat liczących 2. 
w i c k i e g o  Józefa Jana G a c h a ,  Emila S c h n i j  Sto lat liczących mężczyzn
z t l a ,  Maryana C z a s c h a ,  Izraela D e i c h o s a  i jsem w tym wieku i nad tenże znajdują się ^
Józefa B r o ż k a  bezpłatnymi auskulantami dlajbiety. . T'TiiiW eum TMhńi^no-przemwrtowo w gmachu Franci- | my i tak delikatny, jak to panowie czynicie. Serce I m nd~5nnVoh rozw oiem  (że
swero 'kiegu.  Według zatrudnię* jest-, duchownych wszelkich Mkart,Win etwsrte codziennie od lOei do «ei. -  Wstęp \ L  tem „dzie «  drogie mu przedmioty; otóż szczyci się pc niejszym od innych rozwojem \

-  . . . - — - I  —  01« ^eduiV A w  nrnfeso-1oo ^ t. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezphtnie. jeJtem  całem sercem , bo7’wśród tu JUŻ pomien.my, su row y  ^  I J
'najdroższych mi skarbów, żony, dzieci, zbiorów !*>*«« rosyjski) i którego piśmiennictwo

moich i wśród nich przynosicie mi Panowie wy-|w°gólei a w szczególność P0®^® a „T^dz;
soko cenny tytuł obywatelstwa krakowskiego, I kim stanęły szczeblu p  ! l„ pmv na.
który uważam nie tylko jako nagrodę dotychcza-1 ™ ^ej chwili o to. ^ faa7R( n d *

kobiet.Walka

jakiekolwiek pretensyeziomków, zwłaszcza okazana w sposób tak uprzej ków słowiańskich dla tej mowy, która faktycznie

« wy/ szy w Krakowie mianował Stanisława I wyznań obojga płci 910, urzędników 458, profeso-lęo cent. 
. ,  . _ _   bA T nłu . I : . . n . n . : . i ;  tood n w v c h . kralowvch. yminnvchl __ \K o w a l s k i e g o ,  praktykanta sądowego,

tnym auskuHintem
bezpła-|rówi nauczycieli rządowych, krajowych, gminnych 

obojga płci 485, pisarzy i redaktorów 42, Artystów
--------------  I (aktorów), tanemistrzów, muzyków, śpiewaków 141,

Nacie‘ay dyrektor poczt przeniół naczelnika u - |n jaiarzy i rzeźbiarzy 60, architektów, inżynierów, 
rzędu poczt wego w Brodach na dworcu, Adolfa I geometrów, budowniczych 89, lekarzy 125, chirur-

a . a. ______ _ —..,  —. . .  f l k f l a n l r f  a * « f l  I  t    mamww V a m  A w rałA w r

W y r z y  a o w s k i  
do Podwołoczysk. 
w Podwoioezysiach 
samym charakterze do Brodów,

— We środę d. 6 lipca: Ś. Izajasza pror.

W ła d n tn o d r i n r t y t y c x n r . lite ra c iMe 
i  n a u ż o w c .

powodu:
Aanianv/>h w  n rtp śn ift z n a k o m ity  t a l e n t ,  a

Władysław Żeleński wyjechał w piątek z War-lsowych usiłowań moich dla kraju, lecz więcej I ^ eta zatrzymywać n w a ^ v ^ a^z®|ećnadnHCâ
a. Kurycr W ar-1 jeszcze jako zachętę do postępowania dalej na I ta sprawą, którą nam żywo y kładzie
Grono życzliwy^ tejże drodze. | pielgrzymka słowiańska do Rzymu. Krzyż kładzie

Diiękflję Panom p.jononon.j i n ^ m r f a o a n i . i . l m r ^ ^ ^ ^ . 3 * 1' ^
176, właścicieli dóbr 269, przemysłowców i r z e m i e ś l - 1 prawość i zacność, żegnało Żeleńskie-1 Byłem zawsze uczuciem, duchem, myślą z wami;

*1 9 Z _ * _   V * A O tl A mmrt mmmm mm J  ambaAwv 15 K A Alf Al A_ I  _ .  m I  m ■ t  Z I I  1 A Z ITT        Z - a rozultacie

S p  ( I W Y  T T l l G l S k l G »  | j  cząstkowych obojga płci 1675, pomocników, p o - |n_ Dełen żywotnej energii pracownik... Odjeżdża-1watelem miasta, które czasy wielkości i c*a* y I L bf ™:
  I mocnie i praktykantów w tym zawodzie 639, we-l = ’emu towarzyszyły życzenia, aby w ciszy i Sku-1 boleści z Ojczyzną przeżyło i ostatnie straciło! obecn

I kslarzy i osób zatrudnionych przy zakładach pienię-1 ionin Krakowa wylatywały częściej w świat skrzy-1 wolność, a pierwsze ją odzyskuje. 7ehrani nielgrzvmi słowiańscy modlić sie tvlko
W\bor >  do R ady  m iejsk iej. Wczoraj był o L n y c h  i kredytow ych 223, emerytów obojga ł̂ ®11dlate pieśni, które tak szeroko po kraju roznosiły! Świetnieją inne miasta przemysłem, handlem,! ,  na' CTobje apostoła RłnwiaAo7r>7nr«nv za 

r a t e ; d z i e f  w y b o r ó w ;  mianowicie wybierało koło I .  5 1 9 ,  służących 1391 mężczyzn, 5776 kobie*> poetyczne natchnienia Żeleńskiego; aby powołany bogactwem; Kraków dachem idę ™ |to n  nieszczęsny naród, iżby nrzeirzał nareszcie,

. i
1 w dnie tak wielkie, jak te 

obecnie zbliżają, my tutaj w Rzymie

ludnościPorównanie spisówtrzeciikrotnych interesuje się szczerze jego kompozytorską działałtrzymali pp. Gwiazdomorski, _
■ ajdukiewicz, Dr Blumenstock ltd IT r0]'^„1®5 7 ^ ± \ n o ^ T e e Q m ; ' p e ^ : i o \ Żeta^H  obojętnie W . r - 1 p r ^ k t l J a l f  W w z y m l pJ ł ow^ pi i l ^ Si k i

J  n t iW m .^  z r i ,  w ę d . . i .  p o - |^ e b  w .p « łob ,« .te lem  dzii P»!?- ą  p ld m y m B  P ^ .T 5  ^
l w i ;  s s  ,« ' . a .  ^ r p o ^ M c i . ,  w *  ueii«b ■»

Sprawy krajowe
11857 do r. 1880 przybyło 19,583 osób.

Zwierzęta domowe. W Krakowie jest 493 koni; 
T ow arzystw o w zajem nej pom ocy obywa-1156 krów; 3 osły; 1 owca; 44 świń; 40 uli pszczół. 

teUkiC] N*t dzień 12-go lipca zwołane jest do j Kraków liczy 1456 domów zamieszkałych i .148

ska 40,297 osób; w 1869 roku 49,835; w roku 18801
59,828.  ̂ A»*o|byt w Krakowie nie przeszkadza

Przybyło więc od roku 1857 do 1870 r. 95381 _ 7eleńskieuo lecz zamiast do prędkiego zo-|naBzego miasta." . . . .. . . | ----------— :o - - j— ■, unm;iotri 0ift

m a
J Dęaąo 0 . " I zydent miasta, Radcy i wszyscy obecni pili Zą |  c z ło n k ó w  S to w a r a y s z e n ia  k a to l ic k ie g o .  Główny ty-co Kraków wypowie...* zdrowie nowoeo O byw atela krakowskiego. Polwioł dzisiejszej partyi stanowili Czesi, którzy

____________0 - r - . _    , W¥BWłWC     ha- skończeniu tego obywatelskiego obrządku zebrane przybyli śpiewając pieśni relignne chóralne bardzo
Jarosławia zgromadzenie właścicieli ziemskich, I domów niezamieszkałych wraz z placami pod budo-| k ;  _ 0 Krajobraz z okolic Wisły; P o c i e - | w  sali towarzystwo og lądało ] eszcze długo nagro-1 poprawnie. . . .  d ) t  . nartvami
dawnych oł wodów Przemyskiego i Rzeszowskie- wę po domacb zburzonych lub zamkniętych. I c h y  Jesień " ak iarella. madzone w muzeum pamiątki historyczne i arcy- Pielgrzymi p n g l j l i  dla ef

. J  T.«wi.,«niu T.,w»r°vat« a  wzaiemneiI _  Kleeberga, u u  hy »*»eBien> a*wareu»   Widzieliśmy w liczbie gośei sędzi-|iż  w Tryeście^ okręt dla nichprzeznaczony okazał

Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Ko

w celu zawiązania „Towarzystwa wzajemnej I — Menażerya Kleeberga, która przybyła świeżo 
policcy obywatelskiej." Dla dania wyobrażenia o | do Krakowa, mniej bogata jest w lwy, tygrysy i
•elu tego stowarzyszenia przepisujemy ustępy p ier-1 lamparty, lubo ich nie brak, ale natomiast ma nie-. cWi od lg48 r> ao loox a u w z g i ę - o . 0.y^.„ ---- --

szych paragrafów projektowanego statutu: I które rzadko widziane zwierzęta, a między niemi I dniem wajk; autonomistów z centralistami przez I z Paryża na tę  nroczystoSC
porządkowanie wię- konia nilowego (hippopotama), który znajduje IFranciszfcaKsawerego d’A b a u c o u r t ,   -----♦- r — J —

™ Ł • l i o ^ a «*mef‘nietin^T*kapitana z 1831? któr^wy- l  się za szczupły- Cała podróż ich odbywała się

Towarzystwo ma na celu porządkowanie w ię-lkonia nilowego (hippopotama), który znajduje si?|Franciszka Ksawerego^’A bauoourt, wvszta prawd 1______________ — ■____________      l na wiwat’ .znó!v procesye wychodziły na
k?zych własności tabularnych długami obciążonych, tylko w kilku stałych a nie wędrownych menaże-| • Aawnvm czasem z drukarni Wł. L. Anczyca i | „ .  , , „tA iw iońcI/n ś l
bąclż to przez dostarczenie im kredytu, bądź też Iryach, następnie nosorożca, rzadkiego również ko-| dlki Zajmująca ta już samym przedmiotem nowal PiOlgrZYITilO SlOWIfl!lSl{3 uO nZyiTIU. 
przeprowadzeniem wszelkich odnośnyc h operacyj In;a rogatego (zebu), krowę japońską z miękkim cio-1praca antora, który z bliska przypatrywał się wy-|
prawnych, a.iministracyjnych handlowych i finan- mnym włosem a łbem różowym i wiele mnych po- adkonił 8tan0wi niezawodnie przyczynek do naj- R z y m  30 czerwca
sowy uh; udzielanie członkom Towarzystwa, rad i | | udniowych zwierząt, tudzież małego słonia afl7 - |n0wszych dziejów monarchii i naszego w nich u-1
„shaiówek administracyjnych ' g ^ d a rs k ic h . kańskiego dobór małp hyeny, ««kale, żywego da;a,u Autor wziąl za gedło swej książki pamiętne D pragniony dzień przybycia pielgrzymów sło-1z “telegramów, nie k tad eV ie^ n a  nie nacisku,

-zeprowadzenie mehoracyj > u ła - |m}odego krokodyla i młode węże dusiciele. . | głowa Deaka, które zwłaszcza Polacy winni codzien- a!  R,vmn nadszedł Tafc tvlkn no trndaeh podró-
„  ie wy-

.................................................../ 7? r ^ ftl= ag3 ^ a ^  to "i,M

I U(ł     ̂ — j    - #
lich spotkanie. Najserdecznieiwo było powitanie 
I w Boguminie Czechów z Polakami. W Lublanie 
sam biskup otoczony duchowieństwem oczekiwał 

Iuroczyście, pielgrzymi wysiedli z pociągu i w miej­
scowej katedrze wysłuchali Mszy św. oraz Te Deum. 

I Szczegóły te wiadome są wam wreszcie zapewne

 --------------------------   ”     ,  '  . 1  | O V “ ł S'wwixo W K.UBOIOIO JUHL U U I f t i  A l. r . T l M t t l J *

me marnej naczy, zaprzeczyć nie można wielkiego |  darni słynący i położył przed domem wikarego kart-
 ̂ u * ----  ---— »i   — - bmw it luiaięin

■skiego mianowicie: 0 0 . Dr Stefan Pawłicki, re-ł Godzina 4 po południu.



C55AS s Środy 6 Lipca 1881.

O d d z ia ł  I. Ś. Marya trans Tiberim ; św. Pio­
tra in Montorio; św. Cecylia; św. Bartłomiej; na­
bożeństwo wieczorne n Św. Klaudyusza.

O jd d z ia ł  I I .  Ara Coeli; więzienie mamertyń- 
flkie; fornm ; colosseum; św. Piotr w okowach; 
św. Stanisław K ostka; Fontanna Trevi, nabożeń­
stwo wieczorne n św. Klandynsza.

Czwartek, 30 czerwca, godz. 7 zrana 
O d d z i a ł  I. Msza św. n św. Jana L ater.; pier­

wsza i drnga wizyta jubil. bazyliki; baptisterynm 
8e»la santa; Santa Croce.

O d d z i a ł  II .  godzina 8 zrana. Kaplica Syx- 
tjńska, Btanze, galerya obrazów, mnzeum egipskie 
' etruskie. ,

Godzina 4 po południu. Ś. Marya in C asm ed  
^ ią ty n ia  W esty; bazylika św. Pawła.

Piątek 1 lipca o god*«. 7 zrana

cy wzniesionej obecnie j r z ^  bazyUce^ś. Klemensa

kn

bo .....-------- -
nie dokucza zbytnie.

) zajęci­
owe Pr 
siebie

objawy prawdziwej ze strony przechodniów

N a m ’patrzącym na tę pielgrzymkę, na to ^ - l  ~
anolenie Słowian poczęte poważnie i rozważnie | P* 
mimowoli cisną się do ust słowa: S z c z ę ś ć  B o - | -
że  p o c z c i w e j  s p r a w i e !  I Kraków dnia 5 lipca. —  Przyjechali.

---------------  t . HOTEL SASKI. Hr____________
Aurora jeden z organów watykańskich wita piel- 1 cina. Edmund Jastrzębski z Dębna. Hr,

» - .  A* ft. an ft. »>« .    okowita I nad środkami bezpieczeństwa. Parteitag posłów
I & m *  . J s ę T o  t ’w . l * •  — |  aejmn p ra sk ieg o  —  f c .

katem teologiem i politykiem; jestem Stalwa,rtm  

S ta lm rtfw .  J f i S  « 1 -

a * - j ś s u .  n i -  ~   .................     “     —  “  —  ” ”  ' ----------------------
Najpiękniejsza pog Q|l n;em chmurki, uprł 

bo lazurowe, najm j elgrzymi nasi są przedmio-
nie dokucza zby g  co w różno | ^ °  ^ ’. . ' ' 3 " ' - * - 1Czechach‘sami sobie szkodzą, bo niejako atają I go. Sądzą, ze przed żadnym
tern ^ ^ o d z i a n i  stroje, powszechną £  * -  P a ry ż :  m ^ lo a  stanowisku obcego żywiołu zagrożonego przez dziełem b a n d y . i e

wracają na 8iobio nwag9 a dz*ar®̂.ie ^  ’ IikÓ’ lrilnffram  ̂ RK-Rft at*.: olei rsepakowy 75-251miejscową ludność. Ale C h o d Z l MaA£ jnAVOA| | I W t r w J ! L m m  K ii t n * Q ° ( ) n i n i o n e  zamieszcza artykuł
w s p a n i a ł e ^ P ^ t ^  ^  g tro n y  p r z ec h o d n jó w  a d -

— _ . .  — .  - ,  - i * -  -
Izb Rady państwa z klubów cenUalistyczny i zbawczem Mdanin cywiUzacyjnem na Wscho- 

łByło ich około 80 między innymi Cnlumocayij __ , ____ ,________ a m. : xri..,<>«n&5 fen An-
-  i w «  I £ 5 ?  s S 5 Ł 7 « 5 * a i  *

. Boi. Drohojowski z C ie sz ą - |Dr K opp  zd aw ał Bprawę z w ypadków  p ra g sk itb .ls try  y  ^  y  W łochy powin-
_______      .  , 'Ic ina . Edmund Jastrzębski z Dębna. Hr, Fel. B ro r l1Zgromadzenie centralistyczne uchwaliło rezolacyęl 8 Ji ntrzymywać najlepsze stosunki z Fran-

M affgiore; I grzym ów  słow iańskich  k ilkom a gorącem i s ło w y .IP la te ro w a, Ja n  S oltan  z Litw y. S t. Domięcki, Ewo- j w 0bronie zagrożonego  stanow iska Niem ców w i n y  » , pod8ta w ę  po lity k i m usi stanow ić
.•u.. — :u *— X  n ra la ta  Sztulca I ry s(. xjrniaz, A nt. Zdanowski z Kongresówki. Edm und I p zecba c h , odrzuciło  je d n ak  w niosek ogłoszenia I c y ą , „nrozum ienie się  z N iem cam i i A uslro-W ę-O d d z i a ł  I Msza św. w św . Mar*a b a z v lik i; I D ziennik  ten  og łasza  odezw ę X. p ra ła ta  S z tu lc a . rygt U r a i a z ,  A nt. Zdanowski z  Kongresówki, uam unu . Caeohacli ? odrzuciło  je d n ak  w niosek ogłoszenia i w z » n' n'or05,am ienie się  

P ierwsza i d ru g a  w izy ta  jnbi,®ns?° _ a n n a . św. lw iezyku  czeskim  do pielgrzym ów  czesko-m oraw -1 Miiller z G alicyi. X . Ant. Sotkiewicz, Anna z ele-1 manifcsta do  w szystk ich  Niem ców w m onarchii. I zuptine p 
Uawindł.Afiip &w ż łó b k a : ŚW. End v  ’  I , . , ’ ..m jo^n in ia iiinm  n n r n m m ie  P obytu piel
f f i ^ . * Ł 3 E : '  & } £ “ Tre
yi; X II Apostołów; kościół del Lean.

jakich z zawiadomieniem o programie pobytu piel-1 chowska, Aleks. Drozdowski, Emilia Rodkiewicz, S .l Korespondenci pragscy N . f r .  Presse stwierdza-1 grami.
I gęzymów w Rzymie.

*•. 1 ■I S W -pierwsza i druga wizyr 
Muzeum chrześciańskie 
santa Croce.

JSmolikowski, Edmund Bardzki, Ludwik K w i a t k ó w - 1 s p o k ó j  całkowicie przywróconym został, żel 
Iski, Zofia Zalewska z Warszawy. Br. Floryan Gost I jU£ nawet środki wojskowo policyjne W tej chwi-

S-li i-2 ~ n  i-i t t   Wlorlv-11* q;a _-O d d z i a ł  I I .  Pi er^ s*a R z y m  5 go lipca. (Telegram naszego kores-1]j0wgbj z Opatkowic. Helena Oskieczanka, W łady-|jj okazują się zbyteczne. Według tych doniesień!
- . \ rv_!i .Mani Kiobnn L v ____T i    Tl- 3 - 1.  A r7AL . - nl*n W ondfl.1 i . l !  .  2 -  _____ _ LiJL -  MnJAAr*nli r»Q Vlll - I

Telegramy biura koresp.

5g0 lipca. Senat przyjął 139 głosami 
■ r a w y z o g o  »p iniinsza S i m o n a  do u-
przeciw 126 P“P™ elementarnem codo naucza-

n , p - r  p o h in ta . . I W ■ ;  5^ ”  ł r . v l i l l , v  w  M a t e  r ?  ° . b 5 5 p >
O d z i a ł y  11 I I .  Spowiedź, nawie 1 I Metodego ocaliła żywioł słowiański na pół wy-1 l  i  X \( ! „  VV* <»-1 osiągnęli, jeśli chodziło o sprawę czeską — zgo-jktóre ma być objęte programe Juliusza

sakramentu; kupowanie medalików i różańców. 11 bał^Askim.  Za godzinę z wyjątkową uroczy d e s ł a n e * *  R t e  p o c h o d z ą  « d  K e "  dnie też z nsszem zdaniem węgierski Ellenór po- L imo sprzeciwiania się prezesa gabinet
Sobota, 2 hpca, o godz. 7 zrana. . I J  j p08inchanie w W atykanie; ceremoniał ten d a k c y l .

. Msza św. i w s p ó l n a  komunia u p to s c ią p  ^  przyjmował Hiszpanów. Leon I ----------- 1 _
nriadT.nnin św. relikwii 1 grobu PlU |  , y ^  pjervm y od cza8u BWOgO ■

papieztwa na tronie. Kardynał Ledóchowski bę

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

O d d z i a ł  I. ------  . . . .  . . . .
św. P iotra; nawiedzenie św. re lik w iji grobu ^  pierW9zy od cza8U 8WOgo

IX ; śniadanie, kupowanie medalików. L Qni„7 twa na tronie. Kardyr l T — uł K“-
,  O d d z i a ł  I I .  Tak samo jak  oddział I. z do- papieztwa n ^ o n ^  y
^ tk iem , że po śniadaniu odwiedza się muzeum |dzie  przedstawiał aepu y ^
Wfttykańskie i bibliotekę.

Godzina 4 po południu.
O d d z i a ł  I. S. Maria in Araceli; więzienie 

b'atnertynskie; forum; colosseum; św. Piotr w o-
^ach _.

, O d d z i a ł  I I .  S. Maria trans Tiberim, S. Pietro
'n Montorio, św. Bartłomiej.

Niedziela 3 lipca, godz. 8  zrana. Uroczysta msza 
fffcko-słowiańska z homilią ruską w bazyUce sw. zboża na komorę Baran bywają w o-
^lemensa. Godzina 6  po południu. Tamże M zam ei ^  coraz mniejsze, gdyż i zapasy są już
Polskie i nieszpory. I niewielkie Pszenicy dowieziono około 60—70, j

Poniedziałek 4 lipca, godzina 8  z rana Msza 5Q; j ęczrnienia zaś 60; wyki 7 korcy.
Otevato bułgarska z homilift słowack% w bszy I y 0 0 7  4-nntAw od  do

« « s r v a s S T w * .  s ’po ^  i pr r  - j t s v 1„8
^ “ •e l u r o e z v . lS  /3i « Ł ń M  202 f. od 3 5 -  do 40—  złp.

łacińska,-,— ,— -------  . .
dyencya u Ojoa Świętego. Godzina 6  /a po 
dniu. W kościele św. Klemensh kazanie włoskie 
nieszpory, potem jeden z kardynałów odśpiewa 
Te Deum  i da błogosławieństwo Przenajśw.
krajnentem.

( N A D E S Ł A N E . )

wiada, że pragskie sceny bardzo zaszkodziły spra-1 Ferry, -.„.Ar wypra-
  iw ie czeskiej. Ellenbr zdaje się cieszyć z tego, boi R r u f c s e l l a  5 lipca. Wczoraj r0zciągnię-
(1845) I dodaje, że przyjaciele Czech, którzy sądzili, iż he-1 wjono wielką demonstracyę w uucn ^  ^

gemonia czeska zastąpi hegemonią niemiecką zu | cja powszechnego prawa głosowania- Drzecho-
nalnin nmvlili aie W HWftl rachubie. Można było | „„ ln^T.i nrr.ficiftCftło do ulicach miasta r

tu r .  Izby  8” 1”r  Kr‘k0' ‘o targa zbożowym na Baranie 1 Kleparzn | u . M
dnia 4 i 5go lipca.

Z powodu nieuzasadnionej wzmianki w Kronice I pełnie omylili się w swej rachubie. Można było I cy ludzi przeciągało 8ję roz-
Krakowskiej z dnia 2go b. m. jakobym nie posia-lprzewidywać, że Węgrzy będą pierwsi, którzy dząc przed domami minwWw aom g , Q.
dał obywatelstwa austryackiego, widzę się spowo |rzucą kamień potępienia na naród czeski za w y-1 szerzenia prawa głosowania, Tanzonowi
dowftnym oznajmić, że jeszcze w roku 1867 na mo- bryki gawiedzi i staną po stronie organów me wacyę deputowanemu Post?P0^®“ °  oełagza ency-
cy reskryptu Namiestnictwa z 8go maja I. 23208; |m ieckich wyzyskujących te zajścia. I b l ^ p z ’J i e s k j T d  J'^czerw M  W której Ojciec

Pomyślną podaje wiadomość Montagsrevue. J a k | ^ y z powodu zamachów na życie Panni ^ ^ j^  
donosi ten organ, wynik poboru podatków w dru-1 przytaCza przepisy Chrystusa Pana, Które p
gim kwartale okazał się bardzo dobrym. Wszy81 I nyby tak tych, którzy słuchają, jak  i p ' y
kie główne pozycye wykazują wzrost, który w y -lrózkazują trzymać na wodzy i wywołać ę ę J
nosi ogółem około dwóch milionów reńskich. Naj-1 njemi zgodność woli, z której wypływa spo j
lepsza to odpowiedź, bo najskuteczniejsza; na «r-1 pnbliczna. Zwierzchność polityczna pocho 
tykuły N. f r .  Presse przeciw ministrowi skarbu. I g 0ga a]a żadna forma rządu nie sprzeciwia y 
Takich odpowiedzi oby było najwięcej a można I końciołowi katolickiemu. Papież rozwna te mjB , 
być spokojnym o przyszłość gabinetu, opartą n* I przytaczając wiele ustępów z Pisma Sgo, [0ZD1̂ a

’ 5 , LI------------ -------- - '  obowiązki rządzących i poddanych w duchu nau^
ki Kościoła, któremu świat zawdzięcza

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Czytamy następujące niezwykłe commumqu< go^odw stw ie .1
Pol. Corr.: . . . -------------- awezwał

5 lipca, godzina 8  rano. Msza uroczy-1 złp. jęcznueń na 202 f. °d 35 ^  1 3 g \  „J. Ex. minister prezydent hr. Taaffa za Donogzł nam ze Stntgardu pod dniem 3 b. m., ajomo4ć tych obowiązków; dalej upomina Ojciec
a zibomilią kroacką. W p o ł u d n i e  au-jgroch na 250 od ”  do **P' oąo f  od 4 o |P raed kilkoma dniami J. E x.m um estn ik t p ra. L e „Świeczniki Chrześciaństwa“ (Pochodnie Nero- biskupów, aby rozkrzewiah te obowiązki i zalea, z#nommą uru» f  ^  _ _  2 4 . _  z łp  progo na 250 t. ou u W aK „ .  -  „o -odu  w y p a d k ó w  z a sz ły c h  w  m  i z e „  wv.iaI]e zostałv do Krakowa ’.n n W ń s tw u  modlitwę.

,K 7.0 UZI8IOJ0Z.Y UUg  -y  . £  1 s OD 6111 Ul U UVIO u a i« j . • ------ . w
,czaj słaby, tak pod pod względem dowozu J f k o L ^  gdy4 tylko ze szkodą swojego zdrowia 

Środa, 6 lipca godzina 7 zrana. Msza uroczysta I to4 j cbęci kupna tem więcej że żadnego ani z zą - |m6rfb przerwać.‘
■ TT 1 • • t f  1-2—1—— — — Oiiin« I 8 f J.   — — —  oniAltnnA h IT11 ttftAW H1A I — _ _________ _________ _________ —_  — alu św. Klemensa, śpiewana przez X. biskupa Stro8 - l mjej 8COWy Cij ani też z zagranicznych kupców niei  rpen 8am organ zaprzecza 

smayera w języku słowiańskim a rycie rzymskim, I byj0  na targu. I armii nastąpić miały w tych
z assystencyą kanoników św. Hieronima de Schia-1 p jaCGno za pszenicę żółtą na 100 kilogramów I zrajany.
VOn; . . Jod 11*50 do 1210  złr., czerwoną od 11*75 d o |

Taki jest program pielgrzymki, której pierwsze 11 2 > 5 0  ^  pszenicę białą od 11*60 do 11*35j złr.,
momenta do tej chwili wypełnione zostały jak n»j-1 ̂ yt0  piękne od 1140 do 11*60 ^poślednio —
S e i W e  środę 6  lipca odbyć się ma w połu- I J  1 ^ 5  do 11-40 złr., jęczmień piękny od 8 ^ 0 1 _  „Szanowny Redaktorze!

owies

K r a k o w a  | c a  o b e c n e m u  sp o łe c z e ń s tw u  m o d litw ę .
idąc A t e n y  5  lipca. Komisya międzynarodowa 1 
“ j lkomisya grecka pod jenerałem Saputsaki, przy- 

b. m. Oto, co nam w tej mierze piszą : były wczoraj do Arty i przyjmowane były P «ez 
„Obraz Henryka Siemiradzkiego, „ Świeczniki mje8zkańców z  zapałem. Radovitz wyjechał z Aten 

, „„_.n;,af«vl I Chrześciaństwa“ po czteroletniej tryumfalnej po-1 n d a j ą C 8,ę do Berlina.
, aby w OTjjam1 y 1 caiej Europie przybędzie najpóźniej w dru-l x u n l a  4go lipca. W niedzielę wieczór w Manu-
czasacb jakiek Igiej połowie bieżącego miesiąca do Krakowa i od. Ibio, kiedy pewien kapitan artyleryi francuskiej 

Idany zostanie miastu na ręce prezydenta D ra W ei-1 rozmawiał ze swymi oficerami przed kawiarnią , 
p  __i H a. 8nM wystosował następujący list do Ig ła  dla zawieszenia go , wedle1 życzenia wspania- dł 8trzal> który położył kapitana trupem. Patrol 
Poseł Hausner wystosował ęp ją  y  «ł0myślnego ofiarodawcy, w Sukiennicach. I wojskowy, który poszukiwał mordercę, zabił jedne-

P. Bronisław Wołowski, redaktor Messager de 1 Araba i aresztował pewną liczbę jego l°wa(zy* 
W szanownym dzienniku Twoim z 30 czerwcaj Fiennc bawi obecnie > j aJ o0. ^ p0v j szy • S*eik Manuby oddał w ręce francuskie kilku

tem uroczystości zoBtaną zakończone, poczem p i e l - j ^ ^ ę  ^  g . _  dp 8*75 proso J )d  7 1  (jakobym ne *®bran,"  ^J.bo nr7-wAdeom Rola nol-lnemu księgarzowi z Berlina p Maksymilianowi w r j wiecZ6r o godz. lOej mówi . Lekkie po-

W l e d e A  3 lipca. - ( .5o | b ? »wróci'  ko? ”̂ '  blSko 45” R.). '

nencyi kardynała Borromeo, który co wieczór 
1 wielką nprzejmością z pielgrzymami rozmawia. 
Kardynał atoli nie ograniczył się na tem. — 
W dniu jutrzejszym i pojutrze odbędą się dwa 
ranty muzyczne proszona w tychże apartamentach, 
Zaproszenia na to zebranie zostały już rozesłane

Ta? _ i _____ i —— nrtioav.lrn.lSL W hotelach

7*50 złr.

A
34—75 złr.

P e s z t ,  2go lipca: 38*50—34*— rir.
do niemi u w a ^  R edakc^  są  ̂zupełnie|dąbrowsluej , ^ l a  ^ ^ ro w a d ^ ia ^ in e k tó ry c h  po-| -  W i e d e ń  5 lipca 2 godzina

w miejscu 56*25 — najmylnemi. W m
«hniej żamożni umieszczeni zosiaii nu B*w*°“,,u‘^ “' | _ ^ dz 56.25 mrk. — — S z c z e c i n ,  2go lipca:Ini« zaczepiałen
Zwiedziliśmy dziś jeden z takich klasztorów, OO.IP mrk ; na lipiec —*— mrk., na li- też jednem słowem m e wi

Pielgrzymi zamożniejsi mieszkają w hoteUeh, I ,  2go lTpca:* w miejscu 56*25 
mniej żamożni umieszczeni zostali po klasztorach. ajR r L_Ł r - ' r 8 , S„  U p i : K o t .  p o t a t o , . a o i | t ó .  o t. .u - l- re b ro a  7^ K ę o U  *> U  ? 3 « . - _ V * B » « i

Passyonistów, gdzie, znalazło pomieszczenie P” e I ieo^ ierp;e^ mrk., na
szło sto osób. Panuje tu ład  i porządek, spokój i I lipca : w miejscu
harmonia, - - " - s  7 n r a w d z i - l» e r im ,  k v

w ą abn
sźkanie i ounce eaiouzieuuc u u . j o . . —  r - -—- ■ i;_n a . na ten miesiąc do-— ir»., ■» =.o.r . — — .„ ... — -------- . ___

s s , - f i u s r - r r r —  -  = s

'  ~  .....................................

d e l f i i  73/* ct. pap.

_ _  . .  t'- Iteż jwinom „ o .o m  ^

 --------------- R7- 7 0 1 . . . i - in ra  b tem  św i.d c z a  sp raw ozdan ia  w  D z i e n - \ w * t  ^ dzfe  U n 8OTcy nm  W ie b p o h d ri-B io c ^  «Srebro  - ,*  -  N apoleony . ^  _

zwyczajnym przepychem- ^  j ^ ’Xayl^pelnegc 
szczony został przed kuku dniam Kmdnw
U W  młodego" .rtyotę p.
•kiogo pnedo t.w iaj.cy  Si. O t o 1!* LMet™®6?  ‘  Ł ,  
Pieżem Adryanem II według autentycznego freska 
znajdującego się w podziemiach baz. ^ bl, ?  rPem 
Polite to dzieło umieszczono nad wielkim ołtarzem 
gdzie pozostanie aż do chwili wykończenia kapli

T e l e g r a m y  z b o i o w e  G a z e t y  
s dnia 2go lipca. —  W i e d e ń :  pazeniea 12*25 do 
*1250 r if .; *yto od 10*50 do 1 1 -  dr-5 J|o«mień 
0 .__ do o-—  s ir .;  kukurudza od d r .  0 —  a e  u

7. n o p rzeo n ie iu i ( i u w i ™ . . . . . . , . .  .. — -j j -  —-
byczy  w  zap atry w an ia  się  n a  położenie i ze sądem  
o zachowaniu się Koła polskiego.

Przyjm i t. d. „
Otto Hausner.

W  P ra d z e  n ie  by ło  już w ięcej żądnych  zbiego 
w isk  i zabu rzeń  od trzech dni. K ierunek de 
m onstracy jny  czeski p rzyb ie ra  inny  charalkter, 
pan ie  czesk ie w p la ta ją  w e w łosy w stążk i o kolo- 
fach  narodow ych , m ężczyźni p rzyw dziew ają  cze- 
Ś S e  czam ary  W  każdym  raz ie  m e są  to  groźne 
oznaki d la  N iem ców, k tó rzy  ob radu ją  n a  seryo

Telegramy własne v Czasu. “
W i e d e ń  5 lipca. Poseł amerykański w W ie­

dniu otrzymał wczoraj popołudniu depeszę dono­
szącą , iż w chorobie Garfielda zaszło pogorszenie, 
a ostateczny wypsdek lada godziny może być prze­
widywany. Presse donosi: W liście adresowanym 
do „białego domu,“ który znaleziono w surducie 
Guiteau, stoją te słowa: „Tragiczny zgon prezy­
denta był koniecznością, ale zjednoczy on partyę 
republikańską i ocali republikę. Nie żywiłem ża- 
dnój osobistćj złości dla Garfielda. Jestem adwo-

• f T u f f — / -  I ^ T 8 M " r ó k i “ l 7 5 - 6 0 . -  A keyjo 
i d e i  K aro la  L n d w ilą . 329  A keyje ko  d
L w o w sk o -C zern io w ieck ie j 184*25. —  ^ cyJe b o I e
węg. półn.-wschodu. 164*75. — Anglo-Bank 1531— . 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101*50. — Losy prem. 
węgierskie 124*25. — Akcyje kolei Keszycko-Bog. 
151*25. — Akcyje kolei półn. zach. austr. 221*50. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 104*25. — Marki 57*— . 
Ruble 120*87 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. —— . — Nowa renta papierowa 
95-90 — 4°/0 Renta węgierska 91*15.

Usposobienie giełdy:
   —    *

REDAKTOR O D PO W IED ZIA LN I I  WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k m r a k i .

*
a

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H i s h ó w  5 Lipca.

Buble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k ....................
Dukat ważny ...........................................................
20- f r» n k ó w k a ......................., .................................
Imperyał w a ż n y .................... .................................
Srebro anstryaokie za 100 z ł r . ..............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

E i a t y  z a s t a w n e  i  o h U g i-  
6l i  pożyczka krajowa galioyjska. .
Obligacye inaemnizaey jne galicyjskie
U l  listy zast. ■ OW. kredyt, ziemśk. .
5a< listy zast. 1 ow. krodyt. ziemsk. .
6<  listy « yankn hipot. . .
6H listy dłużne gah0* zakł. włość. . ) % „
5<  listy zast. Banku hipot. gai. z p re. 10>
51/ lia+v zast. g- z*. Kr- z* w Krakowie, zwrot 

’ za 36 lat, srebrem za lgo  złr. w. a. . 
r .l llołTT TnRt £. Z. kr. Z. w Krakowie, zwrot
^  «  4  lat banknot, za 100 złr. w. a. .

.  . za 36 lat O» w Krakowie, zwrot6jś listy zast. g. z. a ^
za 18 lat, banknot K r a k w w . ^

7*/» listy zast. g. z. kr. 2- ”  m  zlr. ^  awrotza 20 lat, banknot. z y ser I
4«/5 listy zastawne K r ó . Bo* ser II 
U/o listy zastawne Król. r o .
5 listy zastawne Król. Pol- ' p 0],4“/  lis ty  likw idacyjne Królestwa

A kcye kolejowe i  han oto • ^  ^  

Akcye kolei Karola Ludwika . * * v 200
• n Lw ow sko-C zerniow ieckiej " 200

" banku hipot. we Lwowie " 200
l  banku gal. dla b. i prz. w Krak.

L osy krajow e.
Losy miasta K r a k o w a ....................................
Losy miasta Stanisławowa ■ ■ ■ • - *

3>4o A
OT P«
o -3
3  a
0 a>
§*a 
* *
■N J.2^JZ o *81 N .«

Q, a>o r
za 100 rubli 

100 rubli 
100 rubli: 
100 rubli

płacą żądaj.

118 75 
1 53 

56 50 
5 45 
9 23 
9 48 

100 -  
99 50

121 50 
1 64 

57 50 
5 58 
9 35 
9 58 

100 -

102 50 
101 -
96 -

101 70
103 50 
103 50
102 25

104 75
102 50 
97 50

103 -
104 75
105 50 
103 75

96 — 99 —

101 — 104 -

101 - 104 -

103 50 
97 — A 
97 —j§ 
93 252 
86 75 g

107 -  
99 — d  
99 - 3  

100 252 
88 25 g

326 50 
181 — 
296 —

330 — 
184 -  
306 —

19 50 
24 50

21 50 
26 —

W i e d e ń  4 Lipca. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a .  
Renta papierowa

n

iii •/„
41/ . /  „ srebrna
4V, ‘ n riot?„  '1054 00 250 rir' 4V«V,TLosy * roku 1 ^ 4  p>

4*/. > " i860 l  100 „
- :  & :  too -

l  1864 a M *
Ix iy  Como-Renten * * * *
Obligi indem nizacyjne.

J  *  . . 10V. podat.
Czeskie - * * * ,  «
Bukowińskie • • • n
G alicy jsk ie.................... "
Morawskie . • • * *
Niższo-austryackie • •
Wyższo-austryaekie . • r
   *
Styryjskie . ■
Siedmiogrodzkie
W ęgierskie . • • •  * -

: :6/o Renta węgierska złota tbahn).
41/,”/  „ i  ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 1 |0
Boden-Credit w ęęerek ii^ . - ^  ^

_ _  an. i Prz. 160 »
.  węgierskie . 200 ,

? r T S . ^ dauBtrw  500 .  

Ł o aweg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,
Unionbank • • ; , * ■  * ‘ 140 -
Verkehrsbank ogólny • •
Wied. Bankverein . • • ■ luu "

Akcye kolei
A lb rech ta ......................... 200 zlr. bez;
AlfOld-Fiume. . . ■ . * * >

77 30
78 15 
93 80

122 75 
132 50 
134 60
175 25175 75
174 -  
27

77 45
78 30 
93 95

123 25 
133 -  
135 -

105 50 
99 25 

101 50
104 25
105 50
103 — 
108
104 75 
99 50 
99 25 
98

134 -  
117 10 
96 60

175

106 50 
100 -  
102 -

106 5C

100 
100 
99 -  

134 51 
117 25 
97 -

stryackie_ 
Credit-Anstalt dla Ha

15£ 55

243 75
354 — 
353 50 
238 50 
840

837 — 
141 50 
140 25
134 25

88 -  
176 25

152 50

244 50 
354 2o 
354 -  
240 -  
850 -

840 — 
141 75 
149 50
134 50

89 
176 75

525 złr- 5*
210 » »
200 „ .
200 * *

1050 „ a
200 -*■ »
210 * «
200 a a
200 a a
200 » a
200 a »
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a

Donan - Dampfsoh. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Bndweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • • 

a Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka 1 . -
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Sfidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Oisańskaj .
Węg. gal. Łnpkowska.

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk-15 lat 
5V, Boden Credit allg. zlotem płatne 
5V .  .  papier. M  jat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 jat 
7°/0 Listy dłużne Włość. r> „c jat  
6% Towarzystwa kredyt. ^  %  ^

4”/’ Gal. Tow. kred. ziemsk. • - * * 
57, Gal. Tow. kred. z i e m s Ł ^ y ^

6v! ! Bank. Hipot. lwow. • ■ •
67° ” „ Włość. „ • *
57, Bank austr. węg. (Ńationa'- 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredi -
57. 7 . Węg. ogól. BocL-Kredit 34 nuĄ% f  B oden  K re d it-In s titu t. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................800 zlr. 5 /„
AlfOld-Fiume . ■ • • 200 

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsoh. 100 i 200
Elżbiety ...................... ™0

„ Em. 1862 . - 300

! e”% 
, 4V.V.

płacą tądsją
615 — 1517 -
208 25 309 -
188 - 189 -
182 - 182 50
2382 2388

193 50 194 50
327 25 327 75
151 25 151 75
183 25 183 75
221 50 222 -
247 75 248 25
164 25 164 75
167 25 167 75
360 25 360 75
126 50 127 -
,247 50 248 25
068 25 168 75
164 75 165 25
173 25 174 -

k ie  75 117 25
102 25 102 75
1103 - 104 50
106 — 106 75
102 50 103 —
98 — —  —

96 — 97 -
102 — 102 50
102 - 102 50
104 — 104 40
|I03 25 —  —

|102 55 102 7
101 50
99 - 100 —

103 25 104 25

95 -
96 25 96 75
95 5C ---------------

99 75 100 —
99 75 100 —

Elżbiety Linz-Bndweis . 200 rir. t y  
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ ,
* Salzb.-Tyr. 1873 200 „ a

Eperies. Tam. węg. część 300 a a
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4  /,> 

_ „ wal. austr. . . . »
Mor.-Szlaz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion. 1872 . „

.  poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*
"Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

„ „ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

n  a 1867 800 ,  „
l  DI ,  1871 300 .  a

Koszyoko-Oderb. . • • 200 
Lwow.-Czer. t  Em. 1865 300 

U „ 1867 300 
m  „ 1868 300 

I  IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . • 200 

„ Lit. B. . 200 
" " Em. 1874 200

R u d o l f a ........................   300
„ Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 

Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I • • ®  
Staatseisenbahn . . • *r.
Siidbahn (Lombardy). ■ 5°9 fj* t y

102 25
101 90
102 
101 40

, t y

żądają
102 75 
102 30

105 50 
101 75 
107 50
106 —
103 20 
>01 80 
101 75

200 złr. t y
Theissb.-G esell.. 
Węg. gal. Łupków. . 200 

U Em. 200 
Nordost " .  • • *300 

złotem • ■ £X}

“ nEm: 1874 X  
Losy.

101 70

106 -
102 25 
108 50 
106 50
103 60 
102 20 
102 —

96 30 
96 -

100 25
98 50 
96 25

103 -  
!102 50 
120 —
1 99 90

99 75 
! 99 75 
116 -
i 92 — 
177 
132 75 
115 25 
102 

92 65
91 75
92 25 

113 50
95 50
93 50

t y  Donau Reguł. . . . . zh*. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

Węgierskie . . „ 100 
B Tureckie . . .  fr. 400 

■edytowe . . . . . .  złr. 100

96 60 
96 25

100 50
99 -  
96 75

103 50 
102 80

100 2
100 -  
100

92 25 
178 -  
133 25 
115 75 
102 25
93 — 
92 — 
92 50

114 -  
96 25

128 25

24 75

128 75 
124 25 

25 25 
182 -

Clary
4*/, Donsu-Dampfseh.
Inszpruku............................. - a
K eglew icha............................. a
Krakowskie.......................... a
Ofner (miasta Budy) . . . »
P alflfy ....................................... a
R u d o l f a .................................. a
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie............................. a
St. G e n o i s ......................... .....
Stanisławowskie . . . . „ 
4*/,% Tryesteóslde . . . .
4V, a . . .  a
W a ld s te in a ..............................*
WindischgrStza.........................a

Waluty.
D ukaty w a ż n e ..........................
20 frankówki . . . . . .
Imperyaly rosyjskie . _ . . . 
Funty  szterl. angielskie . . 
L iry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

U l  50 112 50
25 75

21 75
39 —

41 2540 75
19 50
52 5051 50

47 2546 75

128 60

32 50 
41 60

120 25

L w ó w  4 Lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. • 1
5"/o Listy zast. Tow. kred. ziem. . ■
%  37-letnie.
6 ° /  - " I Banku hip. ga'* ..*V?  " " włość. gahe. .
!■£ Obligi '6®/t .  pożyczki krajowej

300 — 
101 85 
96 -  

101 85 
103 50 
103 — 
101 23 
103 -

5 52 
9 27 
9 55 

11 70 
10 65 
57 10 

120 75

304 — 
102 85 

97 -  
102 85
104 40
105 — 
102 25 
104 25

n ' a r " 1* " *  I  Lipca. 
4°/„ Listy zastawne H seryi

57. .

rub.jkop. rub.jkop.

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
4®/, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

010 —  

99 50 
012 

87 30 
033



(?M& * Środy 6 Lipca 1881;

n. TAPETYTylko co wyszła książka p.

Wawel.
Katedra, Zamek, Biskupstwo.]

Z wydawnictwa dzieła:

„ K ra k ó w  ś w ię ty "
Z dodatkiem I N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Informacyi dla zw iedzających | Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
Kraków.

z fabryk tran 
cuskion, sas 
k io h , holen­
derskich i au-
stryackich —- 
otrzymaliśmy 

S K Ł A D  I  tB R Y C Z W Y
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-4-20)

od cent. 18 i wyżej.

Cena egzempl. karton. . . . 7 5  c t . |  
n n w ozdobnej a trwa­

łej oprawie . . 1 złr.
Nakładem Księgarni Katolickiej 

Dra W ładysł. n iłk o w ik ieg o  
w KRAKOWIE. [1762-3-10]

Podziękowanie.
Poczytując sobie za obowiązek złożyć Panu 

G r o c h o l s k i e m u ,  organmistrzowi z Starego 
Sącza, publiczne podziękowanie oraz uznanie je ­
go znakomitej wiadomości i biegłości w sztuce 
organmistrzowskiej, staranności i rzetelności, ja

Buclilialter
i (1822-3-10)

korespondent
dokładnie i praktycznie z rachunkowością fabry 
czną, gospodarczą i handlową, podwójnie' prowa­
dzoną obeznany, poszukuje posady. Dotąd pra­
cował przy fabrykach i obszernych ekonomiach 
na W ołyniu i w Kijowie przy W arszawskiej Ase- 
kuracyi. Adres w drukarni „ C z a su * *  dla A . S

 ______    Do Salonu Mód
kich przymiotów dał dowód przy zrobieniu w pa-1 w Krakowie -przy ul. Szewskiej Nr. 209 .

pierwsze piętro,eh organów według swego Irafii tutejszej no
systemu, zalecamy W. Duchowieństwu i K om ite-1 j  ,
tom kościelnym tegoż pana z cała sumiennością, I n a d s z e d ł  Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  k a p e l u s z y

-j . : j kwiatów paryskich — przytem jest
"r materyałów na sukn
Klementyna Chojecka.

jako w swej sztuce zupełnie uzdolnionego i zna- _ _  „  _ _ ___  __

x  f e l r S S “ S , " r‘S / widkTwyb&'materyaMwnasukri ; :  
przewodniczący Komitetu kościeln. w Siedlcach.I (1758 4-5)  1------

l a u c ^ c i e l
kawaler, w starszym wieku, przepędziwszy dłuż­
sze lata w znacznych domach obywatelskich na 
wsi, udzielając nauki do szkół normalnych, ję ­
zyka francuskiego i muzyki na fortepianie, szuka 
posady na wieś do jednego lub dwojga dzieci od 
września. Rodzice życzący sobie gruntownej nauki 
w powyższych przedmiotach, raczą się zgłosić pod 
adresem A . * .  do K sięgam i katolickiej Dra Wł. 
M a ł k o w s k i e g o  w Krakowie. (1840-13)

Une institutrice
possćdant le franęais, 1’allemand et la musiuue 
dćsire se placer. S’adr. poste rest. CRACOV1E 
sous: A. Ż. No 999. Gegen Vorzeigen des Inse- 
ratenscheines. (1875-1-3)

Potrzebny jest do menaźeryi
pod Zamkiem  

m łody człow iek , który zna język! 
polski i niemiecki, i któryby miał ochotę 
odbywać przejazdy z menażeryą. Wiado-| 
mość u właściciela menaźeryi. (1873-1-2)

iklad Masion
dawniej J. J e r z m a n o w s k i e g o  

w Krakowie, tilica Sławkowska 263 , 

poleca na obecną porę 
Gorczycę b iałą  k ilo  2 0  cnt. 
Koński Żab kilo 19 cnt.
Rzepę olbrzymią Turnips ory­

ginalny ze Szkocyi sprowadzony kilo  
1 złr. 80  cnt.

Rzepę śdernlankę długą i okrągłą 
Ulmską litr OO cł„ k ilo  85 ct. 

Również nasiona Traw i Koniczyn. 
Jakoteż znaną Herbatę po cenie 

złr. 2, 2'50, 3, 3 50, 4, 5 złr.
Kwiat (Pecco) 5 złr. Okruchy 1 złr. 40 c.

za V2 kilo. (1798-3-5)

Zywokost Kaukazki
Trzy małe kuce szkockie

są do sprzedania w menaźeryi Klee 
berga pod Zamkiem. (1 8 7 4 -1 -3 ) I rfelona,Tub' suszona, jak siano Cena *1000

1 sadzonek 45 zlr., 10Ó sadzonek 5 złr. wa.

(Symphytum Asperrimum) 
nowa roślina pastewna, nadzwyczaj cenna 
w gospodarstwie, trwała, liściasta, dająca 
rychłą i obfitą paszę, chętnie jedzona przez 
wszelki inwentarz, pomnażająca dojność 
krów, dająca 5 cięć rocznie, jako pasza

Poszukuje się wspólnika
do kopalni węgla z kapitałem od 2000 złr.; taż 
kopalnia może być sprzedaną. Bliższa wiadomość 
w S u k i e n n i c a c h  w sklepie zegarków Nr. 16. 

(1839-1-3)

| / | ń j  szewski, jasno-źółty, cienki, b. dobry, ła- 
IAIGJ two rozpuszczający się, PAPRYKĘ prawd, 
szegedyńską w całych strączkach i mieloną. SA ­
LAMI węgierskie b. dobre, SZYNKF, wyborna, 
WYKŁUWACZE do zębów angiel., ŚLIWOWICĘ 
prawdz. syrm ij., WINA stołowe, b. dobre, białe 
i czerw., BRYNDZĘ liptowską, b. dobrą, łagodną, 
po cenach hurtown. poleca najtaniej S . J .  B e -  
u la c h  w S z e g e d y n i e  w Węgrzech. 5 k. paczki 
poczt, kosztują wszędzie 30 cnt. (1871-1-5)

Folwark
w pięknem położeniu, pod K r a k o w e m , !  
składający się z l i tu  morgów w. ziemi 
pszennej i łąk, oraz z budynkami zupełnie 
w dobrym stania — jest do sprzedania — 
Nr. 51 pod kościołem św. Salwatora na 
Z w i e r z y ń c u .  (1779-3-3) |

Podróżnych
dla sprzedaży maszyn do szycia po-1 
sznkuje natychmiast (1803-2-2) [ 

G. H eid linger 
w Krakowie pod L. 337 przy ulicy 

Floryańskiej.

FABRYKA TOWARÓW 
GLINIANYCH

K A R O L A  RITO A
W B ie lsk u  w Szl. austr. 

poleca Szanownej Publiczności, tu­
dzież pp. budowniczym swój skład 

wszelkiego gatunku najlepszych
pieców porcelanowych

i glinianych (1754-3-3)

w bardzo gustownem i modnem wy­
konaniu po najtańszych cenach. — 
Również obejmuje na siebie stawia­

nie pieców trwale i dobrze. 
C e n n i k i  d a r mo  i o p ł a t n i e .

Do każdej przesyłki dołącza się opis szcze 
gółowy uprawy i pożytkowania. Pora sadze­

n ia  przez całe lato i na jesień. (1812-3-6)
DOM ROLNICZO-HANDLOWY 

IM. Chmielewskiego i Sp. w Warszawie.

B e z  b ó l u
• watnyfelwulo,

M i lekarstwpnaMkwsiająoyok t r a w ie n i u  
tndsiei bo* cho ró b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wanie l a t r u d n i e n i a  wyleoia według »u- 
p e ł n i o  n o w ó j  m s to d y ,  doświadczonej 

w mesliotonyoh wypadkach

up«awy rury moczowa)
ś w ie  i  o powstałe jakoteż bardzttak

•  ta r s a ł e ,
. powst _
n a t u r a l n i e

bardzo sa- 
g r u n t o w n i e  i

(160 143 ; s z y b k o
mr Ib r . KI a r  t n a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednie, Stadt, Seilergassd II.

Wyleose takie wyrzuty akórno, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, biadaoz- 

s p ł a w y ,  fgĘf- m i a b i M i s  «■<?»-
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania& .

■ tw a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie się!

mj uiuuiu jl/1 1uciiiiiH *janv aio
złr., więc ledwie za czw artą część ko ­

tów wyrobu, czyli prawie dar a mia-

W skutek likwidacyi niedawno upadłej 
wielkiej fabryki sreber Britania
sprzedajemy niżej podane przedm ioty 63 
sztuk z litego srebra Britania tylko zał  . . . .
sztów 
nowicie:
6 nożów stoł. z ang. stalowemi ostrzami, 
6 najlep. widelców ze srebra Britania,
6 ciężkich łyżek ze srebra Britania,
12 najlep. łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit. 
1 ciężka chochla ze srebra Britania,
1 ciężka chochelka ze srebra Britania,
12 najlep. tacek ze srebra Britania,
2 eleg. lichtarze stołowe,
3 piękne ciężkie kubki na jaja,
3 pyszne tacki na cukier,
1 sitko, nalep, gatunku,
1 pyszna cukrowniczka lub pieprzniczka, 
3 łyżeczek do ja j ze srebra Britania.

W szystkie te  przedm ioty 63 sztuk są 
sporządzone z najleprzego srebra Britania) 
k tó re 'je s t jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym, a od prawdzi­
wego srebra po 30-letnim używaniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel­

ców i łyżek po 6 sztuk, razem 18 sztuk 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra B rita­
nia dawnićj złr. 3-— teraz złr. —-60 ct. 

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3-— 
teraz tylko złr. 1-—.

1 'chochelka z tegoż srebra „ „ 1-50
teraz tylko 50 cent.

6 tacek z tegoż srebra „ „ 5-—
teraz tylko złr. 1\50.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4-50 te ­
raz tylko P50 złr.

1 cukiem iezka z tegoż srebra dawniej 4 
złr. teraz tylko 1-20 złr.

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł.
3-50 teraz tylko złr. 1-20.

1 para lichtarzy większych ze srebra B ri­
tania złr. 2 i 3.

1 dzwonek stołowy dawniej złr. 4‘— teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na ja ja  z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniczka i solniczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2-50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3-50 
teraz tylko zlr. 1-50.

1 krzesiw ko, cieżkie stołowe „ „ 3-—
teraz tylko 95 ct.

Jako  dowód, że moje ogłoszenie nie 
polega

na oszustwie,
obowiązuję się niniejszem publicznie przy­
jąć napowrót towar, gdyby się komu nie- 
podobał. Powołuję się zresztą na listy po ­
chwalne, które później ogłaszać porządkowo 
będę. K to zatem pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego towaru, a  niechce za swoje pie­
niądze mieć hołoty, zechce się udać z za­
mówieniem do jedynego miejsca dla c. k. 
austr. węg. prowincyj, pod adresem:
General-Depot der I. engl. Britannia- 

Silber- Fabriken (1542-4-6)

A. F R A I S S ,
Wien, Rothenthurmstrasse 9, gegeniiber dem 

erzbischóflichen Palais.

Gościom przejezdnym:
dla dogodności w celu załatwienia sprawunków podaje spis towarów 

znajdujących się w handlu:

F. Bruno Habn w Krakowie,
Ul. Grodzka L. 53.

Oraz informuje dokładnie interesowanych z artykułami niewchodzącemi w zakres 
tego handlu, gdzie takowe najlepiej nabyć można.

Firma powyższa znana od lat kilkudziesiąt stara się zawsze nietylko dobrym 
i tanio sprzedawanym towarem łaskawych odbiorców zachęcać lecz za zaufanie i wzglę­
dy, jakiemi się szczycić, usiłuje wszelkiemi dogodnościami zadowolnić Szan. Gości.

Spis towarów:
Rrzeblenie, do włosów czesania, fryzur, loków, kieszonkow e; Szczotki, do włosów, zę 

bów, paznogei, sukien, kapeluszy; Lusterku podróżne, w drzewie i skórze; Gąhkł i rękawiczki 
do mycia; Koszyki eleganckie ręczne; Rzeźby na drzewie z alabastru, przedm ioty na 
prezenta odpowiednie: Albumy, Wecessaires, Rzemienie do plaidów ; Rapy do pisania, 
Pularesy na banknoty, cygara, ty to ń : Notesy, Sakiewki, Rydla, Perfumy, Ko­
smetyki toaletowe różne: IV ort a kolońska. (najlepsza) kadzidła; Zabawki dla dzieci 
(osobny skład); Gry ogrodowe, Skład storów i źaluzyj, Przybory wojskowe, taśmy 
orderowe, Rękawiczki niciane.

Roboty ręczne, haftowane zaczęte, gotowe lub oprawne; Przybory wszelkie do haftów 
kolorowych i białych, Kanwy, papierowe, niciane, Auty, Jawy na obrusy, serwety; Dywany, 
Antypedya i. t. p. Oesenie, włóczki i wełny, kilo od fi. 4 do 11; Bawełny różnych 
grubości i kolorów, na pończochy, do szydełka, cerow ania, znaczenia, szycia i. t. d. Harasowa 
Wełna Rohair i Pompadour na husteczki i szaliki; Nici do maszyn, pończoch, szydełka, 
szycia, cerowania i t. d. Guziki do ubrań, bielizny, kamaszy, liberyi, kołder i t. d . ; Taśmy, 
■ tasiemki białe, czarne, kolorowe, niciane, bawełniane, wełniane, i jedw abne; Sznury do storów, 
i takie jak  taśm y; Igły do szycia i do maszyn, Szydełka, Igi łezki , Dróty, Naparstki 
wykłuwacze, radełka, igieł nice, wałeczki, brykle, haftki, spilki podwójne, po­
jedyncze; Rogi do bucików i staników; Przybory do krawieczczyzny, Spinki do man- 
cietów, koszul i poszewek; Rigniai'di* Point-lace, Knhki bawełniane i inne tasiemki do 

robót; Tasiemki gumowe, czarne, białe, kolorowe; Podwiązki, Podkłady gumowe 
od potu, dla dzieci chorych; Knoty do lamp,' Przybory do kwiatów, to je s t liście, 
bibułki i t. p .; Aksadmitk , Sznurowadła; Sieczka czarna szlifow ana; Imitacye korali, 
pereł, paciórkl różne; Organtyn, Ruszlin, Siatki gipiurowe i kw adratowe; Pety- 
neta, Rerla podszewka, czarna biała i popielata; Kryzeczkł (Ruches)fnajnowsze; Pal- 
bankł I wstawki, haftowane; Galony kościelne szychowofli z ło te , oraz koronki, frandzle 
i t. d. Złoto prawdziwe do robót, Ceraty, |Halosze|, [Harmonie, Półjedwab. 
Jedwabie rozmaite.

I wiele innych drobiazgów. (1642(8)
J a k o  n o w o ś ć :

Obrazki tkacką robotą na materyi, przepyszny’ wyrób (elegancki podarunek 
bardzo tanie), Zapalniczki nowej konstrukcyi, Taśm y w pasek dla dam 

dla utrzymania zgrabnego biustu.

BE2S KOTLA PAROWEGO
wytwarza się para do ruchu machin parowych i do innych celów 

przez H o c k a  patentowane p f e c e  p a r o w e .
Tanie urządzenie. Nader mała konsumpeya paliwa. Bez­

względne bezpieczeństwo. Żaden komin parowy. Żaden osad 
w kotłach. Żadne zaścianowanie między (ogniem a wodą. Po­
trzeba mało miejsca. Ogólne zastosowanie.

Piece parowe dostarczone będąTz machinami parowemi i kom­
presorami lub bez nich. (1736 2-10)

Prospekta darmo.
Loebersdorfsfca fabryka machin I odlewarnta żelaza 

w Loebersdorf pod Wiedniem.

ASTHME D usznosc,,
V,

daw n ione  i w szelk ie  c ierp ien ia  k ina 
łÓwcoddechow ych u stępu ją  po użyci"  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W Paryżu, Skład główny w ai ’w  • < a 
Postać można w*- •. r* -i

W s ie l-

w i K Ł u a ^ r
każdej chw ili u stęp u ją  po)

< i

;pu ją  . 
an ti n ew ra lg ij n ych

n erw ow e 
użyc iu  pieuiiek 
Dra C R O N IS R . 

u, s.i v ..-.■.rur, rue de la Monnaie, O.
n <łó\vnye‘ ‘ ’p>ir>kaich.

8

Dom bankowy 1 komisowy
Haymann &  Klein

w Wiedniu, IX., K oiingasse lir. lO
poleca się do wykonania zleceń giełdowych pbd najprzystępniejszemi warunkami. (1563-12-12)

PR Z E CIW  W Y Ł Y S I E N I U ,
slw iźnie w łosów  f tworzeniu łupieżu
uznany je s t wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek taninowy
D r. M arasa .

Szanowny Panie A ptekarzu! (128-30-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego 'środka  jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
je s t już  widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r. Wilhelm Wagner.
W ielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, źe olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które ju ż ' trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, źe zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak  piękne włosy 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. Raria Zarembina.

Wielmożny Panie!
Nienależy to  do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swego życia. 

"  ’ ’ niet.żywał olejku teninowego Dr. Morasa, byłbym dziś młodym st__ _ . . .  ___ ,  starcem. Środek ten
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1881 r. Jarosław Ortikol, zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebrn. orłem“ przy ul. Krakowskiej; w Czernlowcach u J . Golichowskiego apt.

Pierwsze c.k. uprz. 
parowej

% To warzy sl. żeglugi 
| |  na Dunaju.

V V 1 T I I G

porządku jazdy statków pasażerskich.
od 15 maja IS#* r* do odwołania.

Z Passan do Lincu codziennie o godz. 3 popoł. 
*yJa*d do Galaczu we czwartek, niedzielę

Z L i n do Rastsau codziennie o godz. 6 rano.
Z Wiednia do Lincu codz. o g. l/.L 7 rano.

,, „ Rresaburga „ o „ 5 popoł.
,, „Budapesztu, „ „ 7 rano.

Z Budapesztu do Rochacza „ „ 12 w poł.
a oprócz tego codzień z wyjątkiem poniedział.
o U  godz. w nocy.

Z Budapesztu do Eemunia codziennie wy­
jąw szy poniedziałek o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Orszowy i stacyj dol- 
uego Dunaju w niedzielę * środę ** i PV1‘ 
tek o godz. U  w nocy.

**rzyjazd do Orszowy we wtorek *, P1?" 
tek ** i niedzielę rano.

Przyjazd do Ruszczuku-Glurgewa we 
środę * sobotę ** i poniedziałek przedpoł.

wtorek
Z Lincu do Wiednia codz. o g. */a8 rano, 
Z Preszburga do , ,  a
Z Budapesztu „ „ •  » » 6 wi”ecZl
Z Rochacza do Budapesztu „ „ >/,3 pop.
7 WW- robotę o g. %3 r.
Z Kemunia do Budapesztu codzienie wy- 

jąw szy piątku, o godz. 6 rano.
Z O r s z o w y  do B u d a p e s z t u  we wtorek, p ią­

tek  i niedzielę rano.
Z Ruszczuku-Giurgewa do Budapesztu
7 r - « i f Zle ’ i r° ^  '  Piątek popoł.

. . ńo Budapesztu w sobotę, wto­
rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł.

C sdónkam i D rukarn i .C Z A S U 9

Uwaga: Statkiem pasażerskim odchodzącym w niedzielę * i środę ** z Wiednia i 
Budapesztn a przyjeżdżającym w środę i sobotę w Ruszozukn można bez­
pośrednio jec h ać  do K onstantynopola drogą na Ruszczuk-Warnę. Przyjazd 
do Konstantynopola we czwartek * i niedzielę. ** (1053-4-7)

Wiedeń, 15 kwietnia 1881.
____________  P Y R E K C Y A  R l  f l i r .

■

u

vGazeta Krakowska
wychodzić będzie od lg-o 
lipca r. b. dwa razy na ty­
dzień to jest co czw artek  

i n iedzielę.
Prenumerata kwartalna wynosi:

W K rakow ie 2 złr., z przesyłką 
pocztową 2 złr. 40 cnt. 

w Poznańskiem i Niemczech 4 marki 
80 fenigów, 

w Królestwie Polskiem 2 ruble srb. 
we Francyi 6 franków. (1816-5-5)

 Administracya.
Właśnie opuściła prasę broszura pod 

tytułem:

S e j m i k  r e l a c y jn y
we Lwowie dnia 19 czerwca 1881 r. 

(Głos Dra Fr. Sm olki i sprawozdanie 
posła Dra Ł. Wolskiego)

Skład główny we Lwowie w księgarni 
F. H. Richtera; do nabycia we wszyst­

kich księgarniach.
Cena 20 c., z przesyłką pod opaską 22 c 

Z a m ó w i e n i a  zamiejscowe uprasza się 
przekazem pocztowym z załączeniem 
22 cent. (1796-3-3)

Za zaliczką pocztową nie wysyła się.

Rodzicom i Opiekunom.
W pensyonacic moim przez czas waka- 

cyj codziennie od godziny 8 do 11 rano 
przygotowywać będę do wstępnego egza­
minu uczniów do szkół gimnazyalnvcb lub 
też realnych uczęszczać mających. (1799-2-2) 

Zawiadamiam też niniejszem, że na rok 
przyszły przyjmuję jak zwykle m ł o d z i e ż  
szkolną na mieszkanie, wikt i korepetycyę

Władysław Kudasiewicz,
w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom 
OO. Franciszkanów, naprzeciwko Pałacu 
Biskupiego, drugie podwórze, I. piętro.

Poszukuje 
cuzki

slą B o n y  Fran-
do 5-letniej dziewczynki. - 

Bliższa wiadomość w Ajencyi Towarzystwa 
Ubezpieczeń w B i a ł y .  (1827-2-6)

Najlepsze i najtańsze
mydła g l icerynowe
u Wilhelma Fenza

W KRAKOWIE.
Przesyłki z a m i e j s c o w e  odwrotną

p o c z t ą .  [1207-7-1

Z n o l m s k l e
grube czerwone i czarne

i

rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyj 
pocztowych państwa austryacko - węgierskiego i 
całego państwa niemieckiego za zaliczką 2 złr. 
w. a. za koszyk 5 kilo czli 10 'funtów cłowych. 
Ludwik Seel w Znojmie (Znahn). W ię­
ksze partye jaknajtam ćj wedle ugody. Cenniki 
opłatnie i darmo. (1731-6-10)

O liw a sto łow a
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa b l a i z a n k a  A k i lo  
n i c e j s k a  n a j l e p s z a  . . złr. 5 cnt. 20
R o u t e  S a n t  A n g -e lo  . . n 4 „ 80
P u g l i e s h a  n a j l e p s z a  .  5 .  »

KAWA
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą 4J/( kilo netto 
perłowa Ranilla . . . złr. 7 cnt. 50
złota Jawa f ............................  7 „ 03
R e n a r to  V...............................„ 6 „ 74
S an to s!? ............................................   6 „ 36
Bahia "..............................................  4 „ 28

1RTZ
najlepszych ! gatunkach za paczkę pocztową 
•  l"!®  jak wyżej (1792-3-24)

bonoński, g lacć lf.....................złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski d o b r y .............................   1 „ 40

RZamówienia uskutecznia! poetą o c l o n e  i o - 
p ła c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun- 
itualniejHJU |R .  R a i t i  w  T r y e ś c ie .

On cherche a partir du ler septembrc 
une Bonne franęaise d’une quaran­

tin e  d’annćes. S’adresser jnsqu’au 15 juillet 
a la librairie de M. G e b e t h n e r  & Cie.

(1800-2-3)

Dla s z u k a ją c y c h  
pomieszkania:

W  iloniii Ur. 3 io  I. przy
nlicy 8w. Jana jest pierwsze 
piętro wraz z parterówemi lokal- 
nościami, także ze stajnią i wo­
zownią ; (1790-3-6)

zaś w  p a ła c u  S p isk im  
Ufr. 28  I. W Hyliku na trze- 
ciem piętrze są dwa pokoje fron­
towe z kuchnią do najęcia.
Oglądać można na miejscu, a do 

umowy chętni zgłosić się raczą w 
domu Nr. 78 na pierwszem piętrze 
przy ulicy św. Filipa na Kleparzu.

MIESZ'KANIE,
całe drugie piętro, składające się 

ośmiu pokoi, obszernej kuchni i 
przedpokoju, wszystko świeżo wyre- 
staurowane, oraz spiżarni, strychu 

piwnicy, jest każdego czasu „pod 
Jaszczurkami" L. 47 w Rynku głó­

wnym do wynajęcia.
Wiadomość w handlu Edwar­

da Fiicbsa. (1791-2-3)

Hotel Warszawski 
w Krynicy

pierwszorzędny, 74 pokojów zawierający, 
z dniem 1 czerwca^otwarty został. Ceny 
mieszkań umiarkowane,''a nadto dla człon­
ków Towarzystwa Tatrzańskiego i młodzie­
ży akademickiej góry ojczyste zwiedzającej 
zniżone. — Żądanych bliższych wviaśnień 
udziela Z a r z ą d  h o t e l u .  (1775-3-61

Mąka kościana
!z fabryki parowej 

dawniej J a k ń b a  F e i t l a
teraz L e o n a  H e s tia

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr. że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych m a k i  k o ś c i a ­
n e j  w wyborowych gatunkach. H a k i  
tej, odpowiadającej wszelkim wymaganiom 
chemicznych rozbiorów, wyrabiam dwa ga­
tunki : I. preparowana kwasem siarczanym 
II. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem: 
L e o n  K e s t l  w T a r n o w i e .  Ceny w 
porównaniu do poprzt dnich lat zniżone — 

spieszne zamówienia upraszam. (1832-2-10)

Natychmiastowe nakrycie lub stały dach. 
Zapomocą obręczy tożsamo o k ra e -T e  nakrvrie
h i e e r n r t ,» .yl e wie|kość. W n e l -
w ,c i ,  a J l l in 8  ł®' płasxc*y deasczo- 
r . : . . ) „ ‘‘1 PHSn* dachow ej i 
ru m n u  ,MłveJ« technicznych tow arów  
fen n iL ?*  lektur anhestowycli itp. Cenniki | w*ory. (1151-20

g e l & Co. w  W iedniu, I. R iem ergasse 13.
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v  -t- iw 1«k°k8^^n!)Ta°bvć,*m-7vt,^ ? Vii,*ite  ?^^a(iają się z 2 optycznych soczewek, które na jh- 
^ '^ n ^ ó ln ie  sic Dodobaia f  szczwriUr, ^ 2011?  '  raa)»*znacznie lepszy skutek niż binokle, dlatego 
r PS w e m e dPo°w0S i a  w“ f i S V »  "a  W d e c z k , w  g ó r y  i „ »  w i e l
szemi soczewkami S  z ł r .  . . o  r . ł r ‘ c  * leP8Ze * C,< "U 'epsze z wiek-

R o z s y ł h i  z a  z a l i c z k ą  p o c z to w ą .  Jedynie sprowadzić można od firmy
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ KLINGL &  BAUMANN w W ie d n iu ,  I., T e g e t t h o f f s t r a s s e  N r .  3 .

Pobyt tylko krótki czas.
Największa w śwlecle

Menażerya Kleeberga,
n a  p la c u  p a d  Z a m k iem .

Znana ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogrom icielka zw ierząt

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarza­
nia zwierząt, które dotychczas przez żadną ko­

bietę nie były wykonywane.
W  menaźeryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń, 

cztery bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów ź 3ma lwiątkami, 4 młode ben­
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hien, kolekcya Małp, Żyrafa, Struś 
i inne. Codziennie o godz. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt. Me­
nażerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. — Cena miejsce: Isze 70 c., Ilgie 40 c. 
Hicie 20 c. — Dzieci do 10 lat na Isze i Hgie miejsce w towarzystwie osób star- 
szych płacą połowę. (1825-4-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakocińtki,


